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Sezparfyjność
i partyjnictwo.

IV.

Naród i parłje.

Partje miały swe znaczenie i zasługi
w epoce demokratycznej współzawo­
dnictwa opinji sprzecznych. Każda par-

tja oświetlała pewną, sprawę życia spo­
łecznego i przez to ułatwiała innym
partjom bezstronną ocenę ich własnych
dążeń. Dziś potrzebny jest nowy typ o-

hywatela, ogarniający całość życia na­
rodowego, i zapewniający udział naro­
du w życiu ludzkości.

Polskie pojęcie narodu zawiera w so­
bie warunek służby dla ludzkości. Na­
rodem nie jesl plemię bez powołania,
dbające tylko o własne korzyści. Na

każdy prawdziwy naród składają się
liczne plemiona, przełamując egoizm
plemienny i łącząc się dla służby po­
wszechnej.

W ten sposób z Anglów, Sasów, Nor­
manów, Rzymian, Celtów powstał na­
ród angielski, a z Celtów, Rzymian,
Franków, Gotów, Burgundów, powstał
naród francuski. Podobnie z Mazurów,
Wielkopolan, Kaszubów, Łużyczan, Ma­
łopolan, Rusinów, Białorusinów, Litwi­
nów, Łotyszy, Tatarów, Ormian, ży­
dów (co do roli żydów różnimy się z

Szan. autorem — Red.), tworzy się je­
dnolity naród polski, m ający dziejowe
powołanie obrony Europy przed despo­
tyzmem azjatyckim.

To powołanie narodowe wyraża się
w twórczości artystycznej, naukowej i

społecznej, w tradycjach, ustawach i in­
stytucjach swoistych, które zapewniają
obywatelom największą wolność, przy

najściślejszem ich zespoleniu we wspól­
nych dążeniach. Kto ten ideał pojmie i

uzna, ten już do żadnej partji należeć
nie będzie.

Jest wewnętrzna sprzeczność zawar­
ta w takiej nazwie, jak ,,stronnictwo
narodowe". Co jest stronnictwem, to nie

jest narodowem, a co jest narodowem,
nie może być stronniczem. Jeszcze gor­
sza sprzeczność jest w kojarzeniu przy­
miotników ,,narodowy1*i ,,demokratycz­
ny**. Epoka demokracji z jej walkami

partyjnemi przemija, świta jutrzenka
zgodnej współpracy wszystkich obywa­
teli w narodzie.

Kto chce pracować dla narodu, po­
winien przyjąć czynny udział w pra­
cach społecznych jednoczących ludzi

wszystkich klas, zawodów i tempera­
mentów. Organizacje tego rodzaju co

Macierz Szkolna bynajmniej nie wy­
czerpują wszystkich funkcyj społecz­
nych, Prócz oświaty, potrzebne jest pod­
niesienie rolnictwa, przemysłu, handlu,
i dla tych wszystkich celów ludzie się
łączą i jednoczą. Im więcej będzie w

narodzie organizacji społecznych bez­
partyjnych, tem więcej się wzmoże je­
dność narodowa. Każde grono ludzi łą­
czące się dla jakiegoś pozytywnego
twórczego celu, przełamuje barjery,
dzielące klasy, zawody i partje.

Walka partyjna jest negatywna (u­
jemna) i zawsze coś niszczy, podczas
gdy organizacja bezpartyjna jest pozy­
tywna i zawsze coś tworzy.

W średnich wiekach uważano za

prawo rycerza rabunek, za hańbę ucz­
ciwy handel i przemysł. Uczciwi rze­
mieślnicy, rolnicy, kupcy tworzyli bo­
gactw'a, które często stawały się łupem
rycerzy. Nic dziwnego, że w tych oko­
licznościach wytwarzały się zawodowe

uprzedzenia i nienawiści klasowe.

Ustrój państwa nowożytnego zwalcza
takie nadużycia, zabezpiecza sw'obodę
twórczej pracy dla wszystkich, i swo­
bodę organizacji dla twórczej współ-

pracy w różnych kierunkach. Ta swobo­
da, gdy będzie w pełni wyzyskana,
wzmoże ogromnie produktywność za­
równo materjalną jak i umysłową, u-

niożliwiając zaspokojenie wszystkich
potrzeb.

W państwie narodowem działalność

obywateli nie będzie w. tej mierze krę­

powana co w państwach demokratycz­
nych lub despotycznych. Wałka sprzecz­
nych interesów, trwająca od wieków, u-

trudniała istotną produkcję, opóźniała
powszechny dobrobyt, i tem się tłoma-

czy, żc po tylu wiekach pracy mamy

1jeszcze tyle nieużytków i tak liczne

braki pod wszelkim względem. Partje

wzajemnie się podejrzywają i kontrolu­
ją, wykrywają i karzą nadużycia, a ści­
gając złodziei krępują w najwyższym
stopniu swobodę działania uczciwych
łudzi.

Dawne pojęcie partji jako stałego
kierunku politycznego w tym sensie, w

jakim zwalczali się wzajemnie w Au-

Wielka obława policyjna we Lwowie.
Śledztwo doprowadziło do wykrycia i aresztowania sztabu Ukraińskie! Organizacji

Wojskowej. - Odnalezienie składu materjału wybuchowego.
W ostatnich czasach opinja Polski

zaalarmowana została mnożącemi się
zamachami, dokonywanemi na terenie

Małopolski Wschodniej. Codziennie
niemal kronika notowała akty podpa­
leń, napadów, itd., a wszystkie poszlaki
wskazywały na czynny udział w tej
akcji członków

fajnej organizacji wywrotowej,
zwącej się Ukraińską Organizacją Woj­
skową.

Przeprowadzone dochodzenia uwień­
czone zostały dodatnim wynikiem, bo­
wiem władze bezpieczeństwa zdołały
trafić do centralnego węzła organizacji
zamachowej w Małopolsce Wschodniej.

Przybył do Lwowa podsekretarz sta­
nu w ministerstwie spraw wewnę­
trznych Pieracki w towarzystwie na­
czelnika wydziału narodowościowego
tegoż ministerstwa, Suchenka.

We Lwowie przeprowadzono
kilkadziesiąt rewizyj w mieszkaniach

przywódców i członków Ukraińskiej
Organizacji Wojskowej. W wyniku re­
wizyj aresztowano w ciągu nocy z piąt­
ku na sobotę i poranka sobotniego 18

csńb, stanowiących sztab U. O. W . na

terenie Małopolski Wschodniej.
Dla dobra dalszego śledztwa — na­

zwiska aresztowanych trzymane są w

ścisłej tajem nicy.
W czasie przeprowadzania

rewizji w mieszkaniu b. postów
ukraińskich

spostrzeżono, iż przed domem krąży
kilku młodych chłopców, którzy na

widok policji umknęli. Funkcjonariu­
sze policji, idąc za jednym z nich tra­
fili w lesie podmiejskim na kryjówkę,
w której znaleziono

34 kilogramy materjału
wybuchowego.

Natychmiast sprowadzono specjali­
stów - pirotechników, którzy po, pobież­

nym zbadaniu tego materjału, orzekli,
iż jest on

z gatunku nieużywanych zupełnie
w Polsce o wielkiej sile wybuchowej.

Kry'jówka z materjałem wybuchowym
została zabezpieczona.

Śledztwo ujawniło, że macki ukraiń­
skich wywrotowców sięgają, na Śląsk
(do Katowic) a nawet na Pomorze.

Aresztowania lwowskie, rzecz zrozu­
miała, m iały zapobiec ewentl. zama­
chom przy otwarciu X. Targów Wscho­
dnich, n a którą to uroczystość zjeżdżar
ją ministrowie państw z Polską za­
przyjaźnionych.

Z niedomówień prasy lwowskiej w'y­
nika, że tajna organizacja ukraińska
m a członków czy zwolenników nawet

w zachodnich województwach. Kto te­
mu w'inien? Niepotrzebnie nam nasła­
no urzędników - 'Ukraińców, zamiast

zatrzymać ich w w'ojew'ództwach cen­
tralnych.

Cala Polska frontem d o zachodnich
granic państwa.

Tysiączne rzesze brały udział w zebraniach protestacyjnych przeciw zakusom niemiec­
kim na Pomorze. - Żywiołowe manifestacje w Warszawie, Łodzi, Katowicach i Wiinie.

Warszawa, 31. 8. (PAT) W niedzielę
w południe odbył się na Placu Teatral­
nym w Warszawie wiec manifes't cyj-
ny w związku z wystąpieniami mini­
stra Treviranusa. Przemówienia w i-
mieniu młodzieży akademickiej i orga­
nizacyj społecznych wygłosili pp. Zbi­
gniew Zapasiewicz i prof. Henryk Ry-
gier, a w imieniu Federacji Polskich

Zw'iązków Obrońców Ojczyzny prezes
tej organizacji generał Roman Górecki.
W w'iecu uczestniczyło ponad lOOGO o-

sób. Powzięto następującą rezolucję:

My obyw'atele stolicy wyrażamy sta­
nowczy protest przeciwko godzącym w

zasadnicze prawa państwa polskiego a-

takom szowinistów niemieckich oraz

wystąpieniom ministra Rzeszy niemiec­
kiej Treviranusa, który poważył się pu­
blicznie zakwestionować niewzruszone

prawa nasze do. polskiego odwiecznie
Pomorza. Stwierdzamy, że cały naród

polski piętnuje z oburzeniem zakusy
niemieckie, zmierzające do uszczuplenia
granic Rzpłitej jakąkolwiekbądź drogą.
Nie pozwolimy pozbyć się choćby pię­
dzi ziemi, wydartej ze stuletniej niewo­
li. Pow'rót ziem zrabowanych niegdyś
w rozbiorach był jedynie aktem mię-
dyznarodowej sprawiedliwości. Doma­
gamy się, by zgodnie z wolą całego na­
rodu rząd przeciwstawił się z całą sta­
nowczością wszelkim roszczeniom do
ziem rdzennie polskich. Pamiętni ofiar

tych, którzy 10 lat temu krwią swą od­
kupili wolność i potęgę Ojczyzny, ślubu­
jemy nie cofać się przed żadnemi środ­
kami, koniecznemi dla obrony niena­
ruszalności zagwarantowanych trakta­
tam i granic Polski.

Po przyjęciu rezolucji uczestnicy

manifestacji udali się pod pałac Kro-

nenberga, gdzie specjalna delegacja
wręczyła rezolucję ministrowi Zaleskie­
mu. Minister zapewnił delegacje, że

rząd polski zgodnie z całem społeczeń­
stwem stoi niezmiennie na straży nie­
naruszalności terytorjów Rzplitej i nie

dopuści do naruszenia praw Polski w

jakikolwiek sposób.
Uczestnicy m anifestacji wznosząc o-

krzyki na cześć p. Prezydenta Mościc­
kiego i Rzeczypospolitej uformowali po­
chód, Jctóry przeszedł głównemi ulicami

miasta.

Łódź, 31. 8. (PAT) Zebrane w dniu
31 sierpnia br. przed mogiłą Nieznane­
go Żołnierza tysiączne rzesze społe­
czeństwa łódzkiego protestowały w spo­
sób jaknajbardziej stanowczy przeciw
prowokacyjnej i fałszującej historję
propagandzie ministra Rzeszy i oficjal­
nych czynników Niemiec, stwierdzając,

że zakusy na nasze kresy zachodnie i

próby obalenia traktatów pokojowych
uniemożliwiają sąsiedzkie współżycie
Polski i Niemiec i prowokują nową woj­
nę. Póki nie ustaną niemieckie zakusy,
hasłem społeczeństwa łódzkiego będzie:
,,1’rontem do Bałtyku i zachodnich gra­
nic państwa".

Katowice, 31. 8. (PAT) W niedzielę
z inicjatywy Związku Obrony Kresów
Zachodnich odbyła się na rynku w Ka­
towicach manifestacja przeciw zaku­
som na całość naszych granic. Zebrani

uchwalili rezolucję, w których protestu­
ją przeciwko groźnym zamachom na

zachodnie granice Polski.

Podobna manifestacja odbyła się w

Wilnie, na przyszłą niedzielę zaś zapo­
wiedziane są wielkie wiece protestacyj­
ne w Bydgoszczy, Grudziądzu i Pozna­
niu.

Spacer na wuSkan.
Poincare o m ow ie Treviranusa.

Paryż, 31. 8. (PAT) Poincare, oma­
wiając zbliżającą się wrześniową se­
sję Ligi Narodów, pisze: Jest możliwe,
że niektóre delegacje na sesję zgroma­
dzenia Ligi będą usiłowały postawić na

porządku obrad spraw'ę rewizji trakta­
tów i sprawę mniejszości narodowych.
Teraz to już nie tylko traktat wersalski

będzie usiłowało się okaleczyć. Usiłowa­
nia tego rodzaju w tym samym stopniu
skierowane są przeciw traktatom w

Saint Germain, Ney, Sevro i Trianon.

Powojenna struktura Europy — mówił

dalej Poincare — napewno jest więcej
warta, aniżeli przedwojenny labirynt
międzynarodowych stosunków, w któ­

rym błąkały się przed rokiem 1914 po-
szczgólne nacjonalizmy europejskie. W

sprawie mniejszości narodowych Poin­
care pisze: Gdy Niemcy lub Węgry ko­
munikowały nam, że mają zamiar pod­
nieść sprawę mniejszości, to czuliśmy
się tak, jakby nam proponowano zro­
bić spacer na wulkan. Zgromadzenie
Ligi Narodów postąpi rozsądnie, jeżeli
zamknie uszy na wszelkie echa obec­
nych wypadków z okresu przedwybor­
czego Niemiec, nie dodając w ten spo­
sób otuchy ani zwolennikom rewizji
traktatów, ani zbyt gorliwym obroń­
com (?) mniejszości narodowych.
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glji torysi i whig'owie (konserwatyści
i liberałowie) — dziś jest w zaniku i

nigdzie nie widzimy dwóch zasadni­
czych partji, między któremi obywatele
Snogliby według swego temperamentu
wybierać. Wszędzie ambitni politycy
tworzę coraz to nowe partje, podobnie
jak ambitni przywódcy religijni tworzę
nowe sekty. W obu wypadkach dobro

powszechne, prawda, stają się fałszywe-
mi pretekstami, dla zaspokojenia czy­
jejś chęci władzy i wpływu. Głównym
przedmiotem m yśli partyjników staję
się cudze grzechy, a nie pozytywne cele

własnego działania.

Dla tego prasa partyjna i sekciar-
ska jest pełna zjadliwych napaści na

przeciwników, wykazywania ich błę­
dów, śmieszności i grzechów, a mafo za­
wiera danyth pozytywnej budowy. Do­
bre i wielkie dzieła dodatnie rosną po
cichu przez współdziałanie ludzi wza­
jemnie się rozumiejących i nie łakną­
cych reklamy. Takie przedsięwzięcia
bądź przemysłowe, bądź oświatowe,
bądź artystyczne i naukowe jednoczą
łudzi różnego typu. mających cel wspól­
ny-

Ci ludzie, przyczyniający się do bu­
dowy społecznych wartości dodatnich,
nie biorą zwykle udziału w walce par­
tji. Partyjnikom wszak chodzi nie o pra­
cę pozytywną, ani o ćwiczenie własnych
cnót, ale o wykrywanie cudzych grze­
chów, w celu pognębienia i ośmiesze­
nia przeciwnika.

O błędach przeciwników nie m ają
czasu myśleć ci, którzy, mając wizję
twórczego życia narodowego, usiłują
je rozwijać. Wobec tej wizji walka par­
tji traci wszelkie znaczenie, i pragnę­
liby ludzi wszystkich partji jednoczyć,
użyć wszystkie ich uzdolnienia, by
wspólne dzieło rosło.

Wyobraźmy sobie agitatora socjali­
stycznego, wymownie piętnującego nad­
użycia kapitalistów, gdy nagle sam o-

dziedziczy jakiś kapitał i zapragnie go

użyć produktywnie. Czy znajdzie naj­
pewniejszych wspólników' wśród na­
miętnych wyznawców walki klas, wśród
mówców wiecowych i autorów tanich
broszur? Czy też zwróci się z tym swo­
im kapitałem do tych, co mają doświad­
czenie w wytwarzaniu wartości i umie­
ją kapitał użyć?

W pierwszym wypadku rychło kapi­
tał stopnieje, w drugim będzie wzrastać

przyczyniając się do zwiększenia dobro­
bytu powszechnego, zarówno robotni­
ków pracujących w przedsiębiorstwie
jak i udziałowców dostarczających ka­
pita-łu.

Takie doświadczenia wykazują wyż­
szość produktywnej pracy nad jałową
dyskusją operującą' ogólnikami. A o-

gólnikami wojują wszystkie partje. 0 -

gólnikiem jest hasło walki klas, podo­
bnie jak także ogólnikami nie liczącemi
się z konkretną rzeczywistością bywają
wszelkie zarzuty stawiane jakiejś po­
szczególnej klasie czy zawodowi, jak
np. żołnierzom, księżom, ziemianom,
chłopom, jezuitom, matronom itp.

W. Lutosławski.

Skończyły sią diety posehkie.
Kantelarja Sejmu i Senatu, która

zwykle już w ostatnim dniu miesiąca
wypłacała djety zgłaszającym się po-
nie — już nie urzędowała.

DJet swoich które wynosiły po 1.310
zł miesięcznie — posłowie i senatorowie

już nie otrzymali. Z wyjątkiem mar­
szałków i wicemarszałków, których
mandaty trwają formalnie aż do zebra­
nia się nowego sejmu i senatu.

Zbrodnicza działalność
Ukraińców w Polsce.

Nowe podpalenia i przecinanie drutów

telefonicznych.

Lwów, 1. 9. (tel. wł.) Donoszą tutaj o

nowych aktach sabotażu dokonanych
przez członków ukraińskiej organizacji
wojskowej. W nocy z soboty na niedzie­
lę podpalono cały' szereg majątków w

powiecie tarnopolskim, brzezińskim i

rohatyńskim. Podpalono sterty ze zbo­
żem, oraz zabudowania gospodarcze. Na
drodze do Rohatyna poprzecinano prze­
wody telegraficzne i telefoniczny. We

wszystkich wypadkach. podpalenia
sprawcy zdołali zbiec.

KSIĘGARNIA I SKŁAD PAPIERU

właściciel Zdzisław Zdebski
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 50, telefon 1169 poleca w wielkim wyborze

uhRsiaikiszkalBeinaukowo,mipyiallasy.
Poleca również tanie bruliony, zeszyty,
bloki rysunkowe, cyrkle, iinje, farbki
i in n e przybory szkolne, któie oddaje
po cenach znacznie zniżonych. (22148

Co mówi opinja?
Rozwiązanie Sejmu (i Senatu) przy­

jęła opinja publiczna z uczuciem praw­
dziwej ulgi. Każdy czuł, że stan dotych­
czasowy ciągłych tarć między Sejmem
i rządem trwać nadal nie może. Oba­
wiano się jednak — zwłaszcza po ostat­
niem wystąpieniem marszałka Piłsud­
skiego ~ że nastąpi coś w rodzaju za­
machu stanu. Rozwiązanie Sejmu bez

rozpisania nowych wyborów byłoby ta­
kim zamachem.

Stało się na szczęście inaczej i stało

się dobrze. Opinja upatruje w tem za­
sługę Prezydenta Mościckiego. Świad­
czyłby o tem spokojny ton jego orędzia.
Jako nowość podnosi część prasy tę
okoliczność, że orędzie p. Prezydenta
mówi o potrzebie naprawy Konstytucji
jako o. zadaniu przyszłego Sejmu, co

wyborom nad aje charakter plebiscytu.

Nasżem zdaniem charakter ten miały­
by, wybory, gdybyśmy wiedzieli, o jaki
projekt konstytucyjny chodzi, ale do­
tąd rząd projektu swojego nie wysunął.
Chyba uczyni to jeszcze przed wybora­
mi. Stronnictwa zpewnością przedłożą
wyborcom swoje projekty.

Cala niezależna prasa wysuwa jedno­
myślnie żądanie, aby wybory byly czy­
ste i wolne tj. bez nacisku ze strony
władz. Słuszne to żądanie popieramy
najgoręcej, gdyż tylko czyste i wolne

wybory mogą dać rezultat, który bę­
dzie wyrazem nastrojów społeczeństwa.

Ze względu na sytuację międzynaro­
dową życzyć należy, aby przebieg akcji
wyborczej był możliwie spokojny. Nie­
pożądane są wszelkie wstrząsy, któreby
mogły wywołać pozory r.aszej we­
wnętrznej słabości.

Aresztowani posłowie - przestępcy
Sejm nie chciał ich wydać sadom .

Z chwilą rozwiązania Sejmu, gdy u-

stała nietykalność poselska, prokurato­
rzy przystępują do aresztowania tych
posłów, którzy dopuścili się poważniej­
szych przestępstw, Dotyczy to zwłaszcza

posłów mniejszościowych ,,robiących" w

komunizmie i wogóje ąkji antypaństwo­
wej. I tak w Oranach (nad granicą li­
tew ską) aresztowany', został poseł biało­
ruski Gawryluk, a w Wilejće (na Kre­
sach wschodnich) również białoruski

poseł Wołyniec. Panowie ci usiłowali

podburzyć ludność białoruską przeciw
państwu polskiemu i stali się winnymi
zdrady głównej.

Sejm swego czasu odmówił wydania
tych posłów - mimo wniosku prokura-
ląra. Uczynił fo ,,na złość11obecnemu re­
żimowi. Wogóle nie lubił wydawać są­
dom choćby najwięcej winnych posłów.
W tem tkwił wielki błąd Sejmu.

Hindenburs nienawidzi Polaków .

W .,Echo de Paris" współpracownik
tego pisma p. Pironnedu opisuje pobyt
swój w Berlinie, co tam widział i sły­
szał. Między innemi opisuje prezyden­
ta Hindenburga tak jak mu go pewien
dyplomata przedstawił. Z wszystkiego
co opowiada, interesuje nas jeden mo­
ment, a mianowicie, że Hindenburg
strasznie nienawidzi Polaków. Do te­

go stopnia, że choć .np. nie cierpiał
Stresemanna, to znosił go jednak z tego
wzlędu, że tenże również był zaciekłym
wrog'iem Polaków.

Umysłowość prusko-niemiecka jest
już raz tak skonstruowana, że osią,
dookoła której wszystko się kręci, jest
nienawiść do Polski i Polaków.

Czy Holendrzy pozwolą
na ucisk 20 milionów rodaków przez

krwiożerczy Berlin?
Treviranus ostrzy s o b ie kły na Alzacje i Lotaryngię.

Wyznawca etyki ludożerczej w roli misjonarza pokoju.
Berlin, 31. 8. (PAT). W wydaniach

na niedzielę prasa niemiecka ogłasza
odpowiedź ministra Treviranusa, na o-

statni artykuł. Poincarego, wydrukowa­
ny w prasie francuskiej i polskiej pod
tytułem ,,Co nowego ze wschodu". W

sprawie rewizji granic wschodnich

Rzeszy, Treviranus występuje przeciw
zgłoszonym przez Poincarego prawom

historycznym do pewnych terytorjów
na wschodzie, oświadczając, że były
prezydent Francji przez wysunięcie te­
go rodzaju żądań naraził się na niebez­
pieczeństwo wskrzeszenia podobnych
roszczeń odnośnie Alzacji i Lotaryngji
przyłączonych do Francji. Pod cięża­
rem stosunków, które stworzył traktat

wersalski, na granicy wschodniej -

wywodzi minister Treviranus Rze­
sza Niemiecka nie jest w stanie wyrzec
się choćby jednego z praw, zagwaran­
towanych jej przez traktaty. Jeźli dy­
skutowanie m ożliwości pozostawio­
nych Niemcom przez art. 19 paktu Ligi
zagrażać ma pokojowi, w takim razie i
Poincare wraz ze wszystkimi Francu­
zami, którzy przed rokiem . 1911 mis
chcieli wyrzec się Alzacji i Loteryngji,
byli burzycielami pokoju. Niemcy o-

becnie znajdują się w położeniu szcze-

śliwem, niż Francja w czasach przed­

wojennych. Wówczas jedynym środ­
kiem odzyskania napowrót kraju była
wojna. Przed rokiem 1914 nie było Li­
gi Narodów, nie było konwencyj, sądów
rozjemczych, nie było art. 19 paktu Li­
gi Narodów, dopuszczającego rozczenia
o rewizję traktatów z powodu ,,stosun­
ków międzynarodowych — których u-

trzymanie zagrażać może pokojowi
światowemu'1 w nocie ramowej z dn.
16 czerwca 1919 r., pod którą widnieje
również podpis rządu francuskiego,
wyraźnie powiedziane jest, że traktat,
wersalski oznacza nie tylko sprawiedli­
we zlikwidowanie wojny, lecz że dąży
on również do stworzenia podstaw,
które narodom umożliwić mają współ­
życie na zasadach równouprawnienia.
Jednocześnie stworzone instytucję dla

pokojowego załatwiania kwestyj mię­
dzynarodowych, ażeby uregulowanie,
jakie miało miejsce w r. 1919 w pew­
nych odstępach czasu mogło llyć dosto­
sowane do zmienionych warunków.

Widzimy w tem — pisze Treviranus —

nie tylko możliwość ratowania dobrego
imienia traktatów, lecz i obowiązek za­
łatwiania pokojowego współżycia naro­
dów europejskich. Pokój, oparty na

prawie jest hasłem naszem zarówno w

odniesieniu do Niemiec, jak i Europy.
Dla pana, panie Poincare —- kończy mi­
nister Treviranus - martwe ti-aktaty
przedstaw iają znaczenie większe. Dla

nas większą wartość przedstawia życie
Europv, zagrożonej przez traktaty.

* * *

Mowy Treviranusa przy całej swej
zbrodniczej tendencji mają ten skutek,
iż ludzkość została ostrzeżona, że bak­
cyl pruskiego nacjonalizmu nie straci!

jadowitości. Okazuje się całemu świa­
tu., że dzieło Bismarka, ogniem i mie­
czom stworzone, powinno było w Trak­
tacie W ersalskim rozłożone na przy­
rodzone części jak b. Austro-Węgry.
Szczególnie należało wyzwolić 20 mil-

jonów I-Iolenderów, żyjących pod uci­
skiem Berlina i przyłączyć ich do im-

perjum macierzystego, do Królestwa

Holandji. Bez1powodu pozbawiono Lit­
wę największego postu i naturalnej
stolicy, Królewca. Najwłaściwszą od­
powiedzią Polski na szaleńcze mowy
Treviranusa byłoby przedłożenie Lidze
Narodów przez Polskę planu pacyfi­
kacji Europy przez wyzwolenie mniej­
szości niemieckiej, uciśnionej przez
Berlin.

Wielkie upały na zachodzie

Europy.
Berlin, 1. 9. (PAT) Podczas wygłaszania

mowy w Baden-Baden minister spraw za­
granicznych Curtius zemdlał i był zmuszony

przerwać swą mowę z powodu niedyspozycji,
wywołanej nadmiernym upałem. Stan

zdrowia ministra nie jest niepokojący.
Londyn, 1. 9. (PAT) W nocy na niedzielę

zerwała się nad Londynem gwałtowna bu­
rza. Wobec uszkodzenia przez piorun apa­
ratu radiotelegraficznego na samolocie pa­
sażerskim, kursują(cym między Brukselą a

Londynem, pilot stracił orjntację, zawrócił

na wybrzeże i dopiero nad ranem wyruszył
w dalszą drogę, przybywając do Crcydon
o godz. 6,40. Pomimo burzy temperatura po­
zostaje nadal niem al tropikalną.

W Bydgoszczy panowała we wczorajszą
niedzielę poprostu wymarzona pogoda. Słoń­
ce przyświecało przez cały dzień, a wschod­
ni wiatr łagodził ciepło, tak że powietrze
było niezmiernie przyjemne. Dziś (ponie­
działek) niestety niebo się zachmurzyło.

Stan wody na wiśle dnia 1 września.
Kraków — 2.67, Zawichost 1.12, War­

szawa 1.45, Płock 1.22, Toruń 1.44, For­
don 1.5, Chełm no 1.42, Grudziądz, 1.74,
Korzeniewo 2.04, Piekło 1.40, Tczew 1.34,
Einlage 2.32, Schievenhorst 2.50.

,,Wszystkie granice tworzą
jednolitą całość".

Poincare przeciw pretensjom niemieckim.
Z Paryża otrzymał ,,Kur. Warsz."

następujące doniesienie z dnia 30 sier­
pnia: W dzisiejszym numerze ,,L'Illu-
stration" ukazał się nowy artykuł Poin-

carego w sprawie rewindykacji (żądań)
niemieckich.

Były prezydent rzeczypospolitej fran­
cuskiej podkreśla sposób, w jaki mów­
cy niemieccy u siłują uśpić czujność
Francji zapewnieniem, że Rzesza nie­
miecka nie pragnie rewizji granic za­
chodnich jeno wschodnich.

Otóż, wszystkie granice tworzą je­
dność solidarną.

B. prezydent przypomina, że Niem­
cy powołują się na art. 19 paktu Ligi
narodów i oświadczają, że niemiecko -

polski traktat arbitrażowy zawiera tyl­
ko w przedmowie obietnicę nie użycia
sily.

Zdaniem Niemców klauzulę (zastrze­
żenia) zawarte w przedmowie, nie ma­
ją tej wartości, co klauzule zawarte w

tekście traktatu.
Poincare nazywa to argumentem lu­

dzi złej woli i dochodzi do wniosku, że

Rzesza niemiecka zdecydowana jest o-

siągnąć wsźełkiemi środkami rewizję
wszystkich granic.



Nr. 202 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, 'dnia 2 września 1930 r.
Sir. 3.

Bismark a - Piłsudski.
posłami o diety.Zacięta walka z

...Panom posłom trzeba pie­
niędzy, pieniędzy. Niech

rząd kradnie pieniądze z po­
datków zbierane, a daje im..

(PIŁSUDSKI).

(n) Znakomity pisarz niemiecki, eko­
nomista Morus wydał swoje najnowsze
dzieło p. t. ,,Das Geld in der Polittk"

(Pieniądz w polityce), w którem stwier­
dza, że u wyborców obojętne, w jakim
by to nie było kraju, większa jest oba­
wa nie o to, że posłów można przekupić,
lecz, że

mogliby na poselstwie się wzbogacić...
Niema podobno mylniejszego pojęcia
nad to, że politycy i parlamentarzyści
zawiele zarabiają. Chociaż wyborcy u-

ważają swoich posłów za, wyrazicieli
własnych interesów, zawsze jednak im

się zdaje, że są to postacie roltnantycz-
ne, obdarzone samemi cnotami. O tem,
że sekretarza związków zawodowych
czy syndyka zrzeszeń gospodarczych na­
leży stosownie uposażyć, nigdy niema

dwóch zdań. Rzecznik swoich ukocha­
nych" wyborców miałby być gorzej po­
stawiony a może żyć z miłości ojczyzny
i powietrza? Utarło się zdanie, że

,,pan poseł" to nicpoń, wygodniś. który
jedynie po to do sejmu kazał się wy­
brać, aby

za nic brać pieniądze...

Kto kiedykolwiek był w gmachu par­
lamentu i widział beznadziejną pustkę
wiejącą z sali obrad, grupki posłów
przechadzających się swobodnie po tak

zwanych kuluarach, albo zapijających
przy bufecie, albo jak się nieraz po

smacznym obiadku zdarza — drzemią­
cych w wygodnych fotelach, ten musiał

nabrać takiego przeświadczenia, z grun­
tu rzeczy mylnego, bo przecie
właściwa praca wre tam, gdzie oko nie

sięga,

niby w komisjach. Nie dziwmy się prze­
ciętnemu wyborcy, że jest krytycznie
'usposobiony do swojego wybrańca, na

którym się srodze zawiódł, spodziewa­
jąc się, że będzie on zbierał oklaski, wy­
stępując w pozie bohatera. Gdyby je­
dnak wyborcę takiego zapytać, czy na­
leży dać posłowi taką sarną gażę wyso­
ką, jak Kiepurze, wzruszyłby ramiona­
mi.

Coraz ozięblejszy stosunek wyborcy
do posła

znajduje podłoże w tem, że posłom pła­

ci się diety (W Kanadzie podobno dają
im bezpłatny wikt i elegancką teką skó­
rzaną z monogramem w upominku). W

parlamencie niemieckim otrzymuje po­
seł diety, jeżeli brał udział w posiedze­
niu. Ludzie ci m ają zdrowe żołądki i

codzień chcą jeść, a nie tylko wtedy,
kiedy pracują, dlatego nie jest żadną
zbrodnią, że taki ,,Abgeordneter", który
chce żyć, zapisuje się na listę obecnych
krótko przed zamknięciem posiedzenia,
25 marek przecie zaraz na ulicy nie

znajdzie.
Wypłata diet poselskich posłużyła

niejednokrotnie sprytnym ministrom do

przeprowadzenia uchwał po swojej my­
ś li.

Kanclerz Biilow znalazł sposób na po­
słów, wypłacając im pensję ratami.

Wobec opieszałości wielu z nich, zwła­
szcza wtedy, kiedy miało się odbyć wa­
żne głosowanie, kanclerz Bulów w roku

1906 wyznaczył posłom 3 tysiące marek

rocznie. Kwota ta odpowiadała pensji
średniego urzędnika państwowego. Nie-

wypłacano jej naraz ani w równych ra­
tach, przeciwnie kanclerz miał swój
,,system": w grudniu, kiedy zwykle o-

twierano sesję Reichstagu, poseł otrzy­

mywał 200 marek zaliczki, w styczniu
300, w lutym 400, w marcu 500, w kwie­
tniu 600 marek, resztę zaś, to jest całe

1000 marek dopiero przy zam knięciu se­
sji, dlatego posłowie spieszyli się nie na

żarty. Biurokracja miała potem okrągłe
pół roku spokój i mogła broić,

pozbywszy się znienawidzonej kontroli

parlamentarnej.

Przed upadkiem cesarstwa podniesiono
posłom niemieckim, wobec rosnącej
drożyzny, pensję z 3 tysięcy na 5 tysię­
cy m arek rocznie.

Płacenie posłom diet uważa Morus

za wielkie zwycięstwo demokracji.
Przez dziesiątki lat bowiem wskutek

'uporu Bismarcka posłów traktowano w

Niemczech przez no'gę i nie płacono im

złamanego szeląga.

Bismarck iak się zawziął na opozycję
jak dzisiaj Piłsudski.

Oświadczył on przewódcy narodowych
liberałów Bennigsenowi, że ani godziny
nie pozostanie na stanowisku ministra,
jeżeli król będzie go zmuszał do opłaca­
nia posłów. Bismarck zamierzał podo­
bno

wykorzenić posłowanie zawodowe

i nie dopuścić do ciał ustawodawczych
ludzi słabych... Powszechne prawo wy­
borcze, którego zaprowadzenie nie dało

Najnowszy szlagier pomorski.

Michałek, jeszcze kawałek...

się powstrzymać, nie osiągło skutku zu­
pełnego, gdyż Bismarck celowo utru­
dniał wejście do parlamentu warstwie

nieposiadającej. Jedyną grzeczność, ja­
ką Bismarck wyświadczył posłom, było
przyznanie im

bezpłatnych biletów kolejowych,

jednak z rozmaitemi zastrzeżeniami. Bi­
let był ważny tylko w czasie trwania

sesji, 8 dni przed rozpoczęciem i 8 dni

po zamknięciu sesji. Dowiedziawszy się,
że posłowie nadużywają tych biletów
do podróży w celach agitacyjnych, ka­
zał Bismarck posłem bilety odebrać.

Po roku 1884 mieli ,,darmochowe" bile­
ty jedynie posłowie zamiejscowi, bilety
te upoważniały do podróży do Berlina i

na powrót do miejsca zamieszkania.

Bismarck był wyrafinowany. Nie życzył
sobie, ażeby większość posłów pochodzi­
ła ze stolicy, gdzie dzięki zażyłości za

wiele zbierano o nim — ploteczek dwor­
skich.

Bezwzględność ,.żelaznego kanclerza11

posunięta była do granic ostatnich. Roz­
czarowany demokracją i uzależnieniem

biedniejszych wybrańców od kapitału,
kryjącego się pod płaszczykiem stron­
nictw, zabronił Bismarck posłom przyj­
mowania jakiegokolwiek wynagrodze­
nia za posłowanie, choćby z źródeł pry­
watnych. Posłowie, którym udowodnio­
no, że ,,biorą" od kogoś (rząd im nie da­
wał, chociaż przekupstwem nie gardził),
tracili mandat.

Bebel toczył z Bismarckiem ostrą
walkę, jak nie przymierzając w Polsce
— Daszyński. Bebel, dużo krwi napsuł
Bismarckowi, zwłaszcza o te głupie
diety. W Reichstagu pewnego razu po­
wiedział Bebel głośno, że posłowie so-

cjaUści wskazani są na zasiłki partyj­
ne (całą socjal - demokrację miał w

kieszeni miljoner Singer, wydawca
,,Vorwartsa"), ponieważ nie są, jak po­
słowie narodowi, udziałowcami ró­
żnych spółek mających dostawy rządo­
we... Wówczas Bismarck zagroził so­
cjalistom, że każe ich usunąć z parla­
mentu, lecz były to bezsilne pogróżki 83-

lotniego zgorzkniałego starca, którego
młody cesai'z kopnął.

Stosunki uległy zmianie, to znaczy,

poprawiły się.

Posłowie urzędowo opłacani
— z podatków, jak ubolewa Piłsudski,
— część swych poborów oddają na ce­
le partyjne, utrzymanie biura klubo­
wego oraz prasy, zwalczającej nieraz

rząd. Czy może być grubsza ironja?!
W Niemczech posłowie ,,zarabiają"

St. Brandowski, 25

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

XI. Niezwykły gość.
Noc dochodziła końca, ale było je­

szcze ciemno. A raczej pociemuiało od

chwili, gdy księżyc zasunął się za las w

stronę Opławca. Na wschodnim niebo­
skłonie, gdzieś nad Kapuściskami, le­
dwie że szarzało dopiero. Gwiazdy, na­
wet te najdrobniejsze, widać było do­
kładnie. Kto nie znał pory, ten niełatwo

zorjentowałby się, jak daleko jeszcze by­
ło do świtania.

O takim to czasie Kazia obudziła się,
uniosła głowę nad poduszką i poczęła
nadsłuchiwać.

— Mamo! — zawołała półgłosem.
Ale matka się nie odzywała. Jej głę­

boki, miarowy oddech świadczył, że

śpi twardo.
— Mamusiu! - powtórzyła Kazia i

pociągnęła kołdrę matki, bo oba łóżka

stały za sobą wzdłuż ściany,
— Co jest? Czego chcesz? — zerwa­

ła się niespokojnie Karwasowa.
-— Dziadzio wraca Ale ma jakiś cięż­

ki chód. Musi być pijany.
Wiadomość ta wybiła Karwasową ze

snu .

— Przecie odgrażał się, że te doku­
menta przyniesie. Pijany jest, powia­
dasz?

— Posłuchaj tylko mama. Pod ok­

nami jest i coś do siebie gada... i zata­
cza się, słyszy mama?

— Skaranie Boże z takim człowie­
kiem! Otwórzże mu drzwi, bó piekła
narobi.

Kazia wyskoczyła z łóżka, odkręciła
klucz w drzwiach i znów wskoczyła pod
kołdrę

Zaraz potem drzwi się otworzyły i

wszedł Szymon. Ale wszedł ostrożnie,
bez hałasu, a tylko sapał ciężko i prze­
ciągle.

Karwasowa, nie mogąc z tego zmiar­
kować, w jakim stanie jej ojciec wrócił
do domu, zapaliła świecę.

Szymon stał na środku izby i wa­
chlował się obu połami surduta. Twarz

jego była czerwona ze zmęczenia i świe­
ciła się przytem od potu, jaki ją oblewał.

— Gdzie ojciec był? Co się ojcu stało?
— spytała go Karwasowa niespokojnie.

Zamiast odpowiedzieć, dyszał jeszcze
chwilę, aż przemógł się i rzekł:

— Matyldziu... albo ty, Kazia... wy-
leźcie która z łóżka i obleczcie świeżą
pościel...

— A to poco? — spytały obie kobiety
rówńocześnie, jedna bardziej tem żąda­
niem zdziwiona od drugiej.

— Jest gość... — zadyszał Szymon.
— Co ąjciec plecie? — wpadła na nie­

go Karwasowa. — Gdzie gość? Jaki

gość?
Szymon wskazał ręką na okno.

— Jest na ławce przed domem... sie­
dzi tam... spieszcie się...

Teraz Karwasowa zauważyła, że Szy­
mon, obok niesłychanego zmęczenia,
jest tak zachrypnięty, iż ledwo go było
można dosłyszeć i zrozumieć.

Zaniepokoiło ją to, więc wyszła z

łóżka, zarzuciła spódnicę i ze świecą
zbliżyła się do Szymona.

— Ależ ojcze! — krzyknęła przestra­
szona — co się ojcu stało? Jak ojciec
wygląda?

— Potem ci opowiem — wysyczał
więcej niż wymówił Szymon, machając
przytem niecierpliwie rękami. — A teraz

szykuj łóżko, bo trza go zaraz położyć.
— Kogo? Gdzie?

— Tego, co tam siedzi... co tam leży...
Obie kobiety ogarnął jakiś instynk­

towny lęk.
— Powiedziałbym wam, ale się prze­

straszycie...
Kazia na te słowa uczepiła się mat­

ki. Zresztą już sam widok spotniałego,
owalanego gliną i piaskiem Szymona,
bardzo ją przestraszył. Jego słowa zaś

jeszcze bardziej zwiększyły jej obawę.
Karwasowa spojrzała ponownie ba­

dawczo na Szymona, czy nie pijany, a

potem skierowała się ku drzwiom na

dwór wiodącym.

Szymon uchwycił ją za spódnicę, i

zatrzymał.
— Nie chodź, mówię ci... szlag cię

trafi!
— Kto tam jest? Kogo ojciec przypro­

wadził ze sobą? - krzyknęła niecierpli­
wie.

Szymon rękami uchwycił obie kobie­
ty, jakby je chciał na nogach podtrzy­
mać.

— Pow'iem wam, ale nie przestrasz­
cie się... Nieboszczyk Płósiewicz przy­
szedł ze mną.

Karwasowa ijej córka wyrwały się z

rąk Szymona i szybko cofnęły się wgłąb
izby. Pierwszą ich myślą było, że sta­
ry dostał pomieszania zmysłów.

W izbie zapanowała teraz cisza, któ­
rą przerywał tylko prędki i ciężki od­
dech Szymona.

— Dziwicie się, nieprawda?.. Mówię
wam, że wstał z grobu... siedzi przed do­
mem...

— Kaziu, — szepnęła Karwasowa —

wyglądnijno drzwiami, może ojciec je­
dnak pijany i kto wie, kogo tu przy­
wlókł ze sobą...

Kazia pobiegła do drzwi, postąpiła
kilka kroków na pole ale w tejże chwili

jak szalona wskoczyła napowrót do

izby.
— Co tam jest? — krzyknęła matka.

Kazia z przerażenia nie mogła nic

mówić. Obie dłonie przycisnęła do twa­
rzy i błędnemi oczyma spoglądała ku

drzwiom, jakby spodziewała się z tej
strony czegoś strasznego.

— Kazka! Kazka! t- wołała Karwa­
sowa potrząsając ją za ramię.

Kazia konwulsyjnie wyciągnęła pa­
lec w stronę drzwi i szepnęła:

— Mamo... tam siedzi... pan Płosie-

wicz!..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O brady,,bloku agrarnego"
w Warszawie.

750 marek miesięcznie ipodatku od swe­
go uposażenia nie płacą,. Zarobek ich

równa się dochodom radcy lub pułko­
wnika. Ministrowie zarabiają, cztery ra­
zy więcej, więc nie dziwcie się, wybor­
cy, że

posłowie pragną awansować na

m inistrów.

We Francji jest ku temu częściej oka­
zja.

W Polsce pensja poselska jest w

przybliżeniu taka sama jak w Niem­
czech, stanowczo za mała, tylko że mo­
żna przyjść do sejmu raz na miesiąc, na

pierwszego — po pieniążki, bo pracy
rząd od posłów ostatnio nie wymagał,
chyba, że się rządowi czasem mocno

spieszyło, np. z uchwaleniem budżetu...

Posłowanie nie opłaca się tym, któ­
rzy nie mają posłuchu w urzędach,
dlatego, rozsądni ojcowie! — zamiast

dzieci swoje kształcić na... posłów, po­
starajcie się lepiej o to, ażeby byli do­
brymi szewcami i bliźnim szyli buty
na obstalunek...

KOSÓW, Odkopany pocisk wybuchł
i zranił 2 wieśniaków. Mieszkańcy wsi
Sienkiewicze pow. kosowskiego, Bazyli
i Grzegorz Szelestowie, orząc w polu za­
czepili pługiem, znajdujący się w ziemi

pocisk arm atni, który wybuchając o-

berwał Bazylemu Szelestowi obie nogi
i kilka palców u rąk, zaś Grzegorza Sze-

lestę ranił w prawą nogę. Ofiary wy­
padku przewieziono do szpitala sejmi­
kowego w Kosowie.

PIŃSK. Samobójstwo urzędnika sądu.
Wystrzałem z rewolweru pozbawił się
życia Witaljusz Suchodolski urzędnik
sądu okręgowego w Pińsku.

Warszawat 29. 8. (PAT). W drugim
dniu międzynarodowej konferencji rol­
niczej komisja A (wymiana płodów rol­
niczych) zakończyła obrady nad bilan­
sami handlowemi poszczególnych
państw.

Po wysłuchaniu referatu prezesa
Plucińskiego o racjonalizacji i centrali­
zacji eksportu w poszczególnych pań­
stwach i możliwości oparcia na tych
metodach porozumienia międzynarodo­
wego oraz referatu prezesa Fudakow-

skiego w sprawie konieczności uchyle­
nia drogą zawarcia międzynarodowej
umowy systemu premji wywozowych
na produkty rolne, wywiązała się dy­
skusja, w której zabierali głos Zelowicz

(Węgry), Petarga (Rumunja), Pazder-

ka (Czechosłowacja), Seykowicz, (Jugo-
sławja), Doleżal (Polska) oraz sekretarz

generalnej konferencji dr. Rose (Pol­
ska). Poszczególne delegacje zgłosiły
wnioski i rezolucje.

Komisja B. (weterynaryjna). Posie­
dzenie komisji zagił b. premjer Nowak

(Polska), który w obszernym referacie

podkreślił konieczność międzynarodowej
współpracy w zakresie obrotu zwierzę­
tami i produktów pochodzenia zwierzę­
cego oraz potrzebę uzgodnienia ustawo­
dawstwa weterynaryjnego w myśl wy­
tycznych Ligi Narodów. W toku dy­
skusji, zgłoszono dwie rezolucje imie­
niem Jugosławji i Rurnunji, w których
Rumunja podkreśla konieczność jak-
najściślejszej 'współpracy między pań­

stwami, reprezentowanemu na konfe­
rencji w zakresie międzynarodowego
porozumienia weterynaryjnego.

Komisja C. (współpracy na terenie

międzynarodowym). Obrady komisji
rozpoczął Tarnowski, minister pełno­
mocny Rzplitej Polskiej w Sofji, wygła­
szając referat na tem at organizacji dal­
szej współpracy państw, biorących u-

dział w konferencji. Następnie zastana­
wiano się nad uzgodnieniem odpowie­
dzi wszystkich na kwestjonarjusz Ligi
Narodów. Komisja C. przyjęła wnioski,
które mają być przedłożone posiedzeniu
plenarnemu konferencji. W nioski te

przyjmują propozycję stałych zjazdów
państw rolniczych oraz zorganizowanie
stałej komisji, która w przyszłości ma

być organem centralizacyjnym poczy­
nań gospodarczych państw rolniczych
na terenie międzynarodpwym oraz ich

uzgodnień.

Co mówi zagranica?
Angielskie czasopismo ,,Week End

Revivew11, omawiając znaczenie war­
szawskiej konferencji państw rolni­
czych, podkreśla, że konferencja zwoła­
na została celem stworzenia systemu
współpracy przy obrocie produktami
rolnemi, a więc jest to rodzaj kartelu

celnego, skierowanego przeciwko kon­
kurencji Ameryki i do obrony w sto­
sunku do państw przemysłowych, jak
Niemcy i Anglja, których wyroby znaj­
dą zbyt na rynku krajów rolniczych.
Brytyjskie sfery gospodarcze doceniają
doniosłe znaczenie konferencji war­
szawskiej.
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Utworzenie Parku Narodowego
w Pieninach.

Dnia 31 sierpnia odbył się w Szczawnicy
z inicjatywy Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego i w porozumieniu z zaintereso-

wanemi władzami, uroczystość ogłoszenia
Pienin Parkiem Narodowym.

Historja tego niedużego, bo 645 ha zale­
dwie obejmującego, lecz bardzo ważnego
pod względem kulturalnym obszaru jest
niezmiernie interesująca:

Uczeni i przyrodnicy różnych gałęzi wie­
dzy odawna zwrócili uwagę na gniazdo gór­
skie Pienin, jako prawdziwe żywe muzeum,

obfitujące w najrzadsze gatunki zwierząt i

roślin. Malownicze położenie, wspaniałe la­
sy i cudowna wstęga rwącego poprzez skały
Dunajca — uczyniły ten zakątek jednym
z najważniejszych terenów turystycznych i

letniskowych w Polsce.

Niestety, bezpośrednio po wojnie kraj­
obraz pieniński zaczął się szybko zmieniać.

Dewastacja lasów, tworzenie kamienioło­
mów, wznoszenie nieodpowiednich budowli.

zaorywanie polan, wreszcie groźba parce­
lacji — wszystko konsekwentnie prowadziło
do zagłady, pierwotnej, a tak bogatej, prźy-
rody pienińskiej.

Powyższe względy skłoniły Państw ową

Radę Ochrony Przyrody do w'szczęcia ener­
gicznych starań, celem utworzenia z Pienin

Parku Narodowego. Przedstawiciele jej z

niezmordowaną energją przez 10 lat prze­
zwyciężali piętrzące się na drodze trudności

i po długich pertraktacjach, dzięki życzli­
w'emu stosunkowi przeclewszystkiem Mini­
sterstwa Rolnictwa oraz innych Władz, ma­
syw Pienin wykupiono wreszcie z rąk pry­
watnych właścicieli. W ten sposób powstał
pierwszy pograniczny Park Narodowy.

Należy zaznaczyć, iż opracowany przez

Państwową Radę Ochrony Przyrody projekt
pogranicznych Parków Narodowych obej­
muje Tatry, Babią Górę i Czarnohorę; pra­
ce nad ich zrealizowaniem są daleko posu­
nięte.

Z KRA3U.
WILNO. Piorunem rażsni. W pobliżu

Oszmian na drodze do wsi Małyniszki
piorun zabił dwie kobiety i poranił
ciężko 3-ch włościan, powracających z

targu. Pozatem spłonęły od uderzenia

pioruna zabudowania folwarczne w

Jurczanach. W pożarze tym spłonęła
stodoła i spichrze z tegorocznemi zbio­
rami.

LWÓW. Uczniowie ukraińskiego gim­
nazjum demolują kościół katolicki.

Nieznani sprawcy zakradli się do ko­
ścioła rzymsko-katolickiego w Berezo-

wicy i zdemolowali wnętrze świątyni.
Pismo dodaje ze swej strony, iż wszel­
kie oznaki wskazują na to, że zbrodni

tej dopuścili się uczniowie ukraińskiego
gimnazjum w Tarnopolu.

do tej klasy nie dopuścić. To powinno być
punktem wyjścia w reformie obecnie obo­
wiązujących przepisów maturycznych, ja­
kiej się ogół domaga. Selekcja powinna się
dokonać w klasach poprzednich, jak zresz­
tą do pewnego stopnia normuje to okólnik

m inistra Dobruckiego, który jednak winien

być uzupełniony. Wielu uczniów nie zasłu­
guje na promocję do klasy wyższej gimna­
zjalnej, ale z powodu szczególnych uzdol­
nień mogliby z pożytkiem przejść do szkól

zawodowych. Obok świadectw uzdolnienia

do klasy wyższej, należałoby wprowadzić
świadectwa ukńczenia pewnych klasj któ-

reby zamykały drogę do dalszych klas gim­
nazjalnych, ale umożliwiało wybór odpo­
wiadającej uzdolnieniom szkoły zawodowej
lub zajęcia praktycznego. Dotyczy to szcze­
gólnie ki. III wzgl. IV, VI i VIII - mówię
i VIII. Są uczniowie, którzy dla różnych
powodów nie m ają zamiaru poświęcić się
sludjom akademickim, ale posiadanie m a­
tury jest im potrzebne, by mogli ubiegać
się o pewne zajęcia np. w bankach państwo­
wych, w różnych urzędach .itp., które wy­
m agają ukończenia z wynikiem dodatnim

gimnazjum. W tych wypadkach wystarczyć
winno świadectwo ukończenia kl. VIII.

W ten sposób ułatwiłoby się życie wielu

absolwentom i odciążyłoby się samo gim­
nazjum, oraz usunęło wiele goryczy i nie­
porozumień. W tym celu należałoby pod­
dać zmianom różne przepisy, normujące
stopień wykształcenia w celu uzyskania róż­
nych zajęć, posad itp.

Obecne przepisy maturyczne są dość kry­
tycznie oceniane przez fachowców. Dają one

uczniom możnoś wyboru przedmiotów, do

których uczniowie m ają zamiłowanie lub

WILNO. Pociąg pośpieszny wjechał
na derezyną. Na litiji kolejowej' Szawle-

Morzejki pociąg pośpieszny w pełnym:
biegu wpadł na jadącą z przeciwnej
strony drezynę, w której znajdowało się
5-ciu kolejarzy i 12Metnia dziewczyn­
ka. Kolejarze zostali ciężko poranieni,
dziewczynce amputowano obie nogi.

LWÓW. Sprawcy sabotażu w więzie­
ni'a. Dochodzenia w sprawie aktów sa­
botażu zostały zogniskowane we Lwo­
wie. W związku z tem przywieziono' do

Lwowa w kilku partjach lo-tu osobni­
ków, aresztowanych w rozmaitych
miejscowościach Małopolski Wschod­
niej pod zarzutem udziału w ostatnich'

aktach sabotażu.

KATOWICE. Wydobyło martwych, za­
sypanych górników na kopalni ,,Hiltie-
brand" . W toku prac nad odkopywa­
niem zasypanych na kopalni ,,Hildę-
brandu górników zdołano wydobyć 3-ch!

górników, których znaleziono już m art­
wych. Ostatnie ofiary znajdują się jesz­
cze pod zwałami węgla.

KATOWICE. W trybach maszyny. W
hali maszynowej na kopalni Florenty-
ny w Łagiewnikach w czasie, gdy po­
mocnik maszynisty Smaga zajęty był'
czyszczeniem maszyny, puszczono' na­
gle w ruch maszynę. Tryby koła porwa­
ły Smagę, który poniósł śmierć na

miejscu.
Rak ziemniaczany w powiecie będzińskim.

W powiecie będzińskim wykryto epide­
mię raka ziemniaczanego na obszarach za­
sadzonych kartoflami. Sejmik będziński
podjął energiczną akcję w celu przeciw­
działania. rozszerzeniu się epidemji. Doko­
nywane są specjalne badania i studja. Rak

na terenie'Zagłębia Dąbrowskiego poczynił
już znaczne szkody dla rolnictwa.

Z Rosji sowieckiej.
Brak lokali szkolnych i nauczycieli.

Wprowadzanie w życie rozporządze­
nia ó pówszećhnem nauczaniu natrafia

na duże trudności. Prezes rządu repu­
bliki sowieckiej zwrócił się ostatnio da

poszczególnych zarządów gminnych ze

specjalnem wezwaniem, nawołującem
do współpracy z władzami rządowemi
do realizacji rozporządzenia o powszech-
nem nauczaniu. Najważniejsze prze­
szkody w wykonaniu tego rozporządze­
nia polegają na braku odpowiednich lo­
kali i personelu nauczycielskiego.

Masowa dezercja żołnierzy z wojska.

Sztab czerwonej armji w wielkiem

zdenerwowaniu donosi centrali G. P . U .,

że nie może sobie dać rady z masową

dezercją żołnierzy z wojska. Stwier­
dzono dotychczas, iż w niektórych od­
działach zbiegło od 15 do 20 procent
żołnierzy.

szczególne uzdolnienie. W praktyce jednaki
o wyborze decydują po większej części oko-'

liczności, które nie m ają nic wspólnego z

zamiłowaniem lub uzdolnieniem. Wybór
ma także ujemny wpływ na pracę w ciągu
roku szkolnego: zaniedbuje się niektóra

przedmioty, których się nie wybierze — tak^

aby, aby... a poświęca główną uwagę tym,
z których się będzie egzaminowanym. Czę­
sto także ten wybór jest niesłychanie trud­
ny i kłopotliwy, bo związany z typem sa­
mego gimnazjum. Wybór typu gimnazjum,
rzadko odpowiada uzdolnieniom i przyszłe­
mu zawodowi. Po większej części wybiera
się gimnazjum, które jest najbliższe lub

w którem jest miejsce.
Dlatego najpraktyczniejszy okazuje się

system maturyczny, jaki obowiązywał przed,
ostatnią reformą w województwach zachod­
nich. Wszyscy do m atury dopuszczeni kan­
dydaci siadali do egzaminów piśmiennych.
Komisja uwalniała od egzaminów ustnych
tych kandydatów, którzy w ocenie rocznej
ostatnich dwóch klas i w egzaminach pi­
śmiennych uzyskali wyniki przynajmniej
dostateczne, a ustny egzamin składali tylko
kandydaci wątpliwi. W ten sposób wszyscy
uczniowie byli zmuszeni do wytężonej pra­
cy, za którą uzyskiwali nagrodę lub wyróż­
nienie w formie zwolnienia od egzaminów
ustnych. Możnaby to uzupełnić jeszcze przez
to, że bardzo dobrym uczniom przyznawa­
łoby się maturę wogóle bez egzaminu na­
wet piśmiennego w całości, lub z pewnych
przedmiotów. Są to czynniki, który'ch nie

należy lekceważyć. Uczniowie umieją takie

wyróżnienia cenić, a korzyści w formie

wzmożonej pracy, byłyby bardzo wielkie.

St-yk,

Sprawa matury
gimnazjalnej.

III.

Brak w szkolnictwie polskiem pewnej
n systematyki, za dużo prób, eksperymentów,

tymczasowości i indywidualnych zachcia­
nek. Są niby jedne programy, ale jak róż­
nie je się pojmuje i stosuje w życiu! Mogą
0 tem coś powiedzieć uczniowie, których
los zmusza do zmiany zakładu naukowego
- mogą powiedzieć i profesorowie.

Przy promocjach wogóle, a przy maturze

w szczególności, nauczyciel jest między mio­
tem a kowadłem. Z jednej strony uczniowie

1 rodzice, którzy, broniąc własnego dobrze

lub źle zrozumianego interesu, każdą, słab­
szą lub ujemną ocenę przyjmują jako akt

wrogi i kom entują w najróżniejszy sposób:
dał promocję — dobry nauczyciel; nie dał
— zły nauczyciel, okrutnik. Jak często idą
z tego powodu oskarżenia do władz szkol­
nych, wyzwiska, podżegania itp.

Straszne są pod tym względem wynu­
rzenia pewnego profesora gimnazjalnego
gimnazjum kresowego, umieszczone w ostat­
nich dniach na łamach ,.Kurjera Ilustro­
wanego"! Nie wszędzie dochodzi do takich

skrajności, ale niełatwa jest pozycja nau­
czyciela, który sumiennie pracuje i wy­
maga. Z drugiej strony władze szkolne

wymagają od nauczyciela dużo, niby od

cudotwórcy, a w rozporządzeniach zmniej­
szają liczby godzin pracy, ograniczają pro­
gramy, mówią o stałem przeciążeniu mło­
dzieży i grożą nawet karami, jeśli ich się
nie posłucha. Uniwersytety znowu krzyczą,
że młodzież nie jest przygotowaną cl5 stu-

I djów wyższych- Dobrze, ale czy i uniw er­
sytety nie powinny się liczyć z faktycznym
stanem rzeczy i do nich dostosować swych
wymagań i nauki? Czy i profesorowie uni­
wersytetów nie powinni się liczyć z meto­
dyką nauczania — zam iast tylko krzyczeć
na gimnazjum i nauczyciela gimnazjalne­
go? Videant consules! Zamachy rewolwe­
rowe i pogróżki są zbyt częste w obecnych
czasach. Tu nietylko sam nauczyciel wi­
nien, boć w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu!

Samo zaostrzenie, czy zniesienie matury
zla nie naprawi i nie usunie. Trzeba uleczyć
cały organizm szkolny, a przedewszystkiem
ujednolicić, zestroić i choćby na pewien
czas utrwalić programy szkolne, a zmiany
należycie przemyśleć i przygotować, aby
wyjść wreszcie z płynności i tymczasowości
na ubitą drogę

W gimnazjach poziom naukowy jest o-

gromnie różny. Cóż pomoże zaostrzenie m a­
tury, jeśli są zakłady, masami wyrzucające
maturzystów, którzy są gorsi od innych, o

wiele lepiej przygotowanych, a nie dopusz­
czonych w zakładach o wyższym lub nale­
żytym poziomie? Czyż nie zdarzają się czę­
sto wypadki, że uczeń nie dopuszczony do

m atury w jednym zakładzie, przenosi się
do innego i otrzymuje świadectwo z dobrym
wynikiem?

Jeśli we wszystkich gimnazjach poziom
naukowy będzie należyty, jeśli promocja bę­
dzie sprawiedliwa, a . selekcja odpowiednia,
to kwestja zaostrzenia, czy zniesienia m a­
tury będzie nieaktualna. Uczeń, dostatecz­
nie uzdolniony, który normalnie pracuje i

postępuje z klasy do klasy, jeśli dojdzie do

ósmej klasy, powinien w zwykłych w arun­
kach otrzyma m aturę; inaczej należało go
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Zjazd delegatów
Drużyn Przetokowych Gdańskiej Dyrekcji

Kolei Państwowych w Bydgoszczy.
W lokalu ,,Pod Lwem" odbył się zjazd

delegatów Drużyn Przetokowych Gdańskiej
Dyrekcji P. K. P . Na zjazd ten przybyli lu­
dzie twardej, ciężkiej pracy, wykonywanej
w upale słońca, na deszczu i mrozie, aby
po wysłuchaniu nabożeństwa obradować

nad sprawami zawodowemi, nad polepsze­
niem warunków swego ciężkiego bytu i pra­
cy. Patrząc bowiem na biegnący pociąg,
nie każdy zdaje sobie z tego sprawę, ile to

rąk musiało pracować nad przygotowaniem
tych wagonów do odjazdu, ich zestawie­
niem, a następnie odstawieniem po wyko­
nanej jeździe, nad formowaniem pociągów
towarowych (od 60-70 wagonów), z któ­
rych każdy ma swą ściśle ustaloną kolej­
ność i t. d. Wszystko to jest pracą rąk
ustawiaczy i przetokowych, których jedna
tylko Dyrekcja Gdańska zatrudnia około

dwóch tysięcy.

Zjazd zagaił prezes okręgowy Związku
Urzędników Kolejowych, p. Cieszyński, w i­
tając delegatów z 12 węzłów kolejowych,
jakoteż delegatów z Poznania, przyczem
w krótkich słowach wyjaśnił cel i znaczenie

zjazdu. Referaty wygłosili pp.: Cieszyński,
Michałek i Gaca o położeniu i aktualnych
zagadnieniach służby przetokowej.

Przywrócenie normalnej pracy (48 godzin
w tygodniu), która z powodu znanego zasto­
ju w przewozach kolejowych była przedłu­
żona, należy oczekiwać w najbliższym cza­
sie, gdyż Dyrekcja na skutek interwencji
delegacji w Ministerstwie, przeprowadza
już badania pracy na poszczególnych sta­
cjach.

Koniecznej naprawy wymaga sposób
obliczania premji przetokowej, która winna

być wynagrodzeniem za wysiłek w pracy,

tymczasem myśl ta została spaczona, gdyż
'wypłaca się premje zupełnie niezależnie od

'wyników pracy, a dodatek od 83 groszy do

3 złotych miesięcznie nie zasługuje na n a­
zwę premji, która nawet niejednokrotnie
mimo faktycznego jej zarobienia, nie zosta­
je wcale wypłacaną.

Nieodzownem jest umożliwienie star­
szym ustawiaczom i przetokowym, po dłu­
goletniej służbie, przejście do innej służby,
gdyż praca wykonywana o głodzie, chło­
dzie i w ciągłem bieganiu (nieraz w ciągu
12-godzinnej pracy 50 kim.) przedwcześnie
zużywa siły człowieka. Ludzie w wieku 45

lat, wyglądają jak starcy, a liczących ponad
50 lat prawie niema, gdyż złożeni zostali

chorobą, lub pomarli. Biorąc to pod uw a­
gę, słuszne jest żądanie zaliczania do eme­
rytury jednego roku za 18 miesięcy, przy

podwyższeniu opłat emerytalnych.
Po tych referatach wyłoniła się ożywiona

i bardzo rzeczowa dyskusja, w której zabie­
rali głos PP-: Paczkowski z Nakla, Rauch-

fleisch z Laskowic, Kluczyński i Kołotkie-

wicz z Poznania, Kuśnierz z Bydgoszczy
i inni, przyczem użalano się na wysokie ka­
ry i odszkodowania nałożone nieraz niesłu­
sznie, oraz na niedostateczną ochronę od

deszczu, z powodu braku lekkich płaszczy
nieprzemakalnych. Odpowiednie wnioski

w tych sprawach, uchwalono jednogłośnie.
Utworzone zrzeszenie ustawiaczy, przeto­

kowych i kandydatów na okręg Dyrekcji
Gdańskiej, powierzyło załatwienie swych
spraw Związkowi Urzędników Kolejowych,
do którego postanowiono się przyłączyć,
wierząc w energiczne zabiegi ustawiacza

p. Michałka i prezesa okręgowego p. Cie­
szyńskiego. Sprawy zrzeszenia przydzielo­
no zarządowi koła IV. w Bydgoszczy, które

reprezentują pp. Michałek, Gutzman i Wyci-
kowski.

Po czterogodzinnych rzeczowych obra­
dach zjazd zamknięto, wznosząc okrzyk na

cześć organizacji.

Osobliwe mieszkanie.
Na jednej z podmiejskich ulic Rzymu pe­

wien robotnik, nie mogąc znaleźć odpowied­
nio taniego mieszkania, wystawił sobie do-

melc, złożony z dwóch pokoi. Domek ten jest
starym zdyskwalifikowanym wozem tram ­
wajowym. Właściciel domku nietylko urzą­
dził się wygodnie w owym wozie, ale zapro­
wadził w nim oświetlenie elektryczne i za­
łożył telefon, a na dachu wzou posiada ma­
lutki ogródek warzywny.

Generał Seeckt odsłania przyłbice.
Przyszły dyktator Niemiec o s,korytarzu** pomorskim.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 1. 9. Były szef sztabu Reichs­

wehry a obecnie kandydat poselski
niemieckiej partji ludow'ej generał
von Seeckt wygłosił w niedzielę wie­
czorem w Dortmundzie na zgromadze­
niu wyborczem znamienne przemówie­
nie, odsłaniające już dzisiaj przyszłą
linję polityki zagranicznej następnego
rzątoi, w którym w razie zwycięstwa
praw'icy Seeckt otrzyma prawdopodob­
nie tekę kanclerza. Po i niósł on, że

korytarz" jest trwałem niebezpie­
czeństwem zagrażającem Prusom

Wschodnim. W łochy i Rosja sowiecka

stanowić będą na szachownicy w'iel­
kiej polityki zagranicznej bardzo W'aż­
ne figury działające. W przeciw'ień­
stw'ie cło wywodów w jego własnej
książce p. t. ,,M yśli żołnierza", zachwa­
laj(ącej system wojska zaciężnego,
Seeckt poraź pierwszy zupełnie otwar­
cie powiedział, że obecna forma, liczeb­
ność i ograniczenia dla niemieckiej
armji muszę zniknąć. Co do dyktatury,
to tylko konieczność mogłaby jej za­
rządzenie uzasadni. A.

Zyd na liście wyborczej centrum

niemieckiego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 1. 9. Niebywałą sensację po­
lityczną stanow'i fakt wystawienia na

liście kandydatów poselskich przez ka­
tolicką partję centralną w okręgu wy­
borczym Berlin osoby przywódcy ży­
dowskiej gminy wyznaniowej Georga
Karewskiego. Karewski jest gorliwym

sionistą. Wprawdzie figuruje on na 10

miejscu i nie ma oczywiście żadnych
szans przejścia, zjawisko to jednak
jest jednym z tych dziwolągów nie­
mieckiego życia politycznego, w jakie
ono obecnie obfituje. A.

Aresztowanie szpiega niemieckiego
w Tucholi.

Polska Agencja Telegraficzna dono­
si: Sprawami Pomorza, jego życiem
gospodarczem i społecznem a po-

Zjasd Jesionowy

dawniej ........ dziś.

nadto całością jego granic, ich obroną
oraz sprawami w'ojskowemi w różnych
kierunkach interesuje się nietylko
rząd niemiecki i jego przedstawiciele
w osobie Treviranusa, lecz także i wy­
w iad niemiecki.

Dowodem tego było aresztowanie w

Tucholi w dn. 30 sierpnia 1930 r. jed­
nego z emisarjuszy wywiadu niemiec­
kiego niejakiego Bronisława Hęciaka,
który utrzymyAvał ścisły pośredni kon­
takt z przedstawicielami wywiadu nie­
mieckiego.

Bronisław Hęclak przytrzymany zo­
stał przez kompetentne czynniki i od­
stawiony do aresztu śledczego w Byd­
goszczy do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Szczegóły dochodzenia trzymane są
w tajemnicy.

Niedźwiedź rozszarpał
pogromcę.

W Haslcings w Anglji niedźwiedź treso­
wany rzucił się na swego pogromcę w cza­
sie, gdy ten go karmił, i poranił go tak cięż­
ko, iż pogromca przewieziony do szpitala,
zmarł.

Dr. ANTONI PIECHOCKI.

Migawki wakacyjne
z SCresów.

2. Na wsi pod Baranowiczami.

Pędząc beztroskie życie letnika we dwo­
rze państw a B. pytam się siebie codziennie,
czy to rzeczywiście te osławione Kresy.
Przybywając do ziemi ciężko nawiedzonej
wojną byłem przygotowany na najgorsze
warunki życia, tymczasem mieszkam

w pięknie odrestaurowanym dworze, mam

widok na ładny ogród i czytam przy świetle

elektrycznem, którego dostarcza motor mły­
na. O napadach bandyckich, stanowiących
jeszcze kilka lat temu plagę ziem kreso­
wych, już zapomniano, we dworze niema

naw et stróża nocnego. Sprężysta działal­
ność K. O. P . oraz policji przetrzebiła ło­
trzyków: bandy dywersyjne są jeszcze tylko
wspomnieniem. Przebąkują coprawda obro­
ni, karabinach maszynowych a nawet arma­
tach, poukrywanych przez chłopów, prze­
chowywanych w lasach na czasy ewentual­
nej nowej bandyckiej konjunktury, lecz

chwila taka istnieje jedynie jako marzenie

ponurych, zbolszewizowanych um ysłów.
Obecnie czuwa na wschodnich rubieżach

państwa polskiego żołnierz i policjant tak

dobrze, tak sprawnie, że — śmiem twierdzić

i- gwarancja normalnego trybu życia jest
tu taka sama, co na Zachodzie. Uderza jed­
nak wielka liczba posterunkowych na uli­
cach i w gmachach publicznych po miastach

i miasteczkach.

Kraj wylizał się już z ran wielkiej woj-
jny^ Widoczne są jeszcze w okolicy Bara­

nowicz, pod Darewem, nad rzeką Szczarą
ślady głębokich wyrw po strzałach arm at­
nich. Można zauważyć, nawet niewyszkolo-
nem fachowo okiem, jak biegły linje nie­
mieckich i rosyjskich okopów. Smutną po­
zostałością krwawych bojów są liczne cmen­
tarze żołnierskie. Jednak pługi zrównały
już przeważnie wszędzie ziemię, usunięto
zwały drutu kolczastego, a kontury transz

i rowów strzeleckich zaciera deszcz coraz

więcej. Jeszcze z pięć, jeszcze z dziesięć lat,
a zewnętrznych śladów wojny nie będzie
wcale na tej ziemi, która widziała tyle ofen­
syw i kontrofensyw, która przeżyła zgrozę

bolszewickiego najazdu.
Nie można zaprzeczyć, iż mimo zewnętrz­

nych pozorów istnieją objawy wielkiego dzie­
jowego przelomn. Zmieniła się więc sytua­
cja ekonomiczna ziemiaństwa. Nie wszyscy

obywatele ziemscy zdołali swe dwory do­
prowadzić do poziomu przedwojennego. By­
łem np. u pewnego pana, który mieszka

w drewnianej budzie, godnej farmera Far-

Westu amerykańskiego. Większość chło­
pów wielkopolskich, nie mówiąc o ,,gbu­
rach" pomorskich, mieszka daleko lepiej od

tego dziedzica, któremu środki finasowe nie

pozwalają wznieść porządnego domu. Bieda

doskwiera wszystkim i trzeba nadzwyczaj­
nej obrotności, aby się utrzym ać przy ziemi

ojców. Minęły czasy hucznych zjazdów, wy­
stawnego życia i wielkopańskich gestów.
Szlachta nie jeździ czwórkami, nie używa
karet, lecz posługuje się często t. zw . drab-

czakiem, t. j. pewnego rodzaju wozem drabi­
niastym, lekkim i bardzo wygodnym na kre­
sowych drogach.

Także z ludem ciężko żyć. Ziemianie kre­
sowi nie m ają robotników rolnych tego

rodzaju co ziemie zachodnie i Kongresówka.
W miarę potrzeby zatrudnia dziedzic chło­
pów swojej lub okolicznych wiosek i płaci
im według indywidualnej umowy. Zorgani­
zowanie związków robotników rolnych na­
potyka na przeszkody, głównie w postaci
ciemnoty białoruskiego chłopstwa, niezdol­
nego pojąć odbiegnięcia od dawnej tradycji.
Chłop ten wietrzy wszędzie podstęp pana.

Komasacja gruntów wydaje mu się zama­
chem na jego własność, przeto woli trud­
niejszą gospodarkę na swoich rozrzuconych
poletkach.

Trudno zachwycać się Białorusinami. Ze­
wnętrznie przedstawiają często typ ,,bro-
diagi", ponurego, brodatego oberwańca. Ko­
biety i dziewczyny nie grzeszą urodą. Stroje
narodowe zarzucono. Mężczyźni noszą ro­
dzaj zmodernizowanej rubaszki, spodnie
0 kroju bryczesów, cyklistówki lub czapki,
przypominające rosyjskie czapki wojskpwe.
Kobiety ubierają się przeważnie po miej­
sku, to znaczy noszą suknie i bluzki niby
z miejska skrojone, lecz stanowiące w rze­
czywistości karykaturę tego, co widać w No­
wogródku lub Baranowiczach. Przy pracy
w polu noszą na giowie barwne lub białe

chusteczki. Niektóre wioski m ają jednak
swoje osobliwości. Tak np. w jednej wiosce

pod Lachowiczami starsze niewiasty wkła­
dają na głowę rodzaj niskiego fezu, na któ­
ry dopiero zarzuca się ciemną chustę. Wszę­
dzie widać ludzi przyodzianych w samo­
dział, znajdujemy się przecież w krainie

hodowli lnu. Piękne hafty ludowe znaleźć

można jeszcze tylko na ręcznikach, ozdo­
bnych nakryciach i t. p. Towar fabryczny
1 tu jednak wypiera rodzimy gust, rodzimą
sztukę.

Nie brak chłopom białoruskim wad. Nie­
które, jak podstępczość, lenistwo, pijaństwo
są typowo ruskiemi cechami. Inne zrodziła

lub wyolbrzymiła wojna. Niemoralność

dziewczyn, utrzym ujących — pono bez wy­
jątku — bliższe stosunki z mężczyznami,
przedstawia się wręcz zastraszająco. Nikt

wśród chłopów nie widzi w tem jednak nic

osobliwego. Nie wspominam troski o czy­
stość i higjeny. Dużo lat upływa, nim chłop
przestanie uważać pewne w strętne pasożyty
za coś również naturalnego jak wodę i po­
wietrze. W tych warunkach ciężką pracę

pionierską spełnia szkoła. Niestety jest —

jak się przekonałem — izba szkolna czasa­
mi parodją tego, czemby być powinna:
ciemna, ciasna, pozbawiona odpowiednich
ław i pomocy. Uczy się po polsku, lecz

nauczyciele i nauczycielki ruskiego pocho­
dzenia niebardzo przejm ują się zadaniem

szerzenia kultury polskiej, stronią od dwo­
rów i od Polaków. W jednej z wiosek

prawdziwy popioch wybudziio moje poja­
wienie się z aparatem fotograficznym. Tru­
dno byio dzieciarnię skłonić do pozowania
przed soczewką, a starzy łączyli, jak się
później od ludzi dworskich dowiedziałem,
moje manipulacje z podatkami, pomiarami
i t. p. ,,pańskiemi" intrygami.

Na szczęście widać także objawy zmiany
na lepsze. Domki stawia się większe od

dawnych. Także okna, często obwiedzione

oryginalnemi rzeźbami, są większe, niż

w chylących się do upadku ruderach. Cha­
ty malują przytem na biało i na niebiesko.

Przy każdej chałupie widać pewną ubika-

cyjkę, której potrzebę chiopi tameczni zro­
zumieli dopiero dzięki zarządzeniom sani­
tarnym min. Skiadkowskiego,
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Z WIELHOPOLSffl i POMORZA m

Koronowa. 1 Poświęcenie pomnika Jan a Kasprowicza
-V*-.

ffczew.
w Inowrocławiu.Osobiste. W ub. wtorek odbył się w tut.

kościele poklasztomym ślub p. Elżbiety Radt-

kówny z Koronowa z p. Antonim Szymańskim,
leśniczym państwowym w Dębowcu, powiatu
świeckiego. Związek małżeński pobłogosławił
ks. prob. Źelewski, ,,Veni creator" odśpiewał
chór Tow. śpiewu im, św. Cecylji, którego pa­
ni młoda była długoletnią, gorliwą członkinią.
Młodej parze Szczęść Boże!

Z Miejskiego Komitetu Sportowego, Na

ostatniem posiedzeniu Miejskiego Komitetu

Sportowego, któremu przewodniczył kpt. rez.

Wiśniewski, dokonano reorganizacji komitetu,
wybierając nowych członków wydziału wyko­
nawczego i poszczególnych sekcyj. Również

uzupełniono prezydjum komitetu; na wicepre­
zesa wybrano dyr. gimn. p. Sicińskiego, na se­
kretarza p. J . T. Gilla, a na intendenta p. St.

Nowackiego. Do obecnego na posiedzeniu mi­
strza Polski w rzucie oszczepem, członką miej­
scowego ,,Sokoła" p. Władysława Mikruta, kil­
ka żołnierskich słów uznania i zachęty wygłosił
kpt. rez . Wiśniewski. Omawiano nast. sprawę

budowy wzorowego boiska sportowego. Rów­
nież poruszono kwestję powołania do życia
sekcji sportu wodnego, powierzając kierow­
nictwo tejże sekcji insp. M. Masełkowskiemu.

Większa kradzież z włamaniem. Do miesz­
kania rolnika Emila Steinkego w Bytkowi-
cach pod Koronowem włamali się jacyś ńie-

znani złowzieje i dokonali kradzieży pościeli
oraz garderoby damskiej i męskiej na sumę
3.500 zł. Policja przeprowadza energiczne do­
chodzenia.

Kradzież motocyklu. W ub. tygodniu sk'ra­
dziono p. Krużyńskiemu z K oronowa motocykl.
Sprawcy kradzieży ulotnili się na nim już do

Sępolna. Tu jednak wpadli w ręce policji, któ­
ra odebrała im motocykl i zwróciła go prawe­
mu właścicielowi. Jeden ze sprawców kradzie­
ży tej zdcłał zbiec; wszelki ślad po nim zagi­
nął.

Wcigfrowtec.
Zakończenie drugiego kursu wychowania fi­

zycznego. Na zakończenie kursu w dn. 27 sier­
pnia Mszę św. odprawił ks. Jaraczewski. Kur-

sistki, chcąc okazać obywatelstwu swą

wdzięczność, urządziły wielką zabawę dla

dzieci na dziedzińcu seminarjum. Program
przewidywał pokaz lekcji gimnastyki, korowo­
dy, wyścigi, skoki oraz wiele innych urozmai-

cen. Dzieci zostały obdarzone nagrodami. Pod­
czas powyższej zabawy przygrywała orkiestra

miejsc, ochotniczej straży pożarnej.
Kradzież bielizny. W nocy z 26 na 27 sier­

pnia zakradli się złodzieje do pralni w m ajęt­
ności Rejowiec pow. wągrowiecki i zabrali wie­
le bielizny, której wartość oblicza się na ok.

1000 zł. Poszkodow anym jest p. Sawarzyński,
właściciel majątku.

Wissrsąisfe.
Na rzecz zjazdu obwodowego Tow. Powstań­

ców i Wojaków w Wyrzysku nadesłali wzglę­
dnie wpłacili nast, pp.: Cichocz Osiek 4 zł,
M. Bawarski Nakło 5 zł, Gmina Bąkowo 11,50
złotych, St. Kozłowski Strzelno Kl. 5 zł, Spy­
chała Wyrzysk 5 zł, M. Bńretowa Wyrzysk 10

złotych, burmistrz Bobowski Nakło 10 zł, Jan

W ardą Białośliwie 10 zł, T. Rewoliński Wy­
rzysk 5 zł, Wondziński Chrząstowo 10 zł, Pią­
tek Łobżenica 5 zł, Redakcja ,,Dziennika Byd­
goskiego" 50 zł, W. Markiewicz Wyrzysk 5 zł,
W. Filipiak Bielawy Nowe 5 zł, Gmina

Dźwierszno 5 zł; razem 160,50 zŁ Wszystkim
wyżej wymienionym Ofiarodawcom składamy

najserdeczniejsze staropolskie ,,Bóg zapłać”.
Łaskawe dalsze ofiary prosimy kierować na

nasze konto w P. K. O. 209 728, ,,Wolność".
Zarząd Obwodowy Związku Tow. Powstańców
i Wojaków w Wyrzysku.

WIĘCBORK, Nadzwyczajne zebranie Tow.

Kupców Samodzielnych. W dn. 26 sierpnia od­
było się nadzwyczajne zebranie Tow. Kupców
Samodzielnych. Zebranie zagaił prezes p. U -

miński, poczem dyr. Radojewski zapoznał ze­
branych z techniką realizacji specjalnego pro­
gramu gospodarczego dla Pomorza. Po refe­
racie wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ­
rej wzięli udział pp.: Balicer, Bracka, Holka,
Kosecki, Kucharski, Młodzik, Przybysz, Panka-

nin i inni. Postanowiono stworzyć w Więc­
borku Koło Drobnego Kupiectwa.

SĘPOLNO, Z Tow. Kupców Samodziel­
nych. W dn. 26 sierpnia odbyło się nadzwy­
czajne zebranie Tow. Kupców Samodzielnych.
Po zagajeniu zebrania przez prezesa Sobieraj-
czaka dyr. Radojewski wygłosił prelekcję na

temat ,,Technika realizacji specjalnego progra­
mu gospodarczego na Pomorzu". W dyskusji
zabierali głos pp.: Buda, Ciżmowski, Głazik,

Dn. 7 września br. odbędzie się w Inowroc­
ławiu odsłonięcie pomnika znakomitego poety
polskiego Jana Kasprowicza. Uroczystość roz­
pocznie się nabożeństwem w kościele famym,
poczem aktu odsłonięcia pomnika dokona

przedstawiciel p. Prezydenta Rzplitej. Po wy-

Dyrekcja gimnazjum żeńskiego im. BŁ Jo-

Ienty komunikuje, że z powodu przebudowy
nauka rozpoczjde się dopiero dn. 8 września.

Rowerzysta wpadł na samochód. Na skrzy­
żowaniu ulic Mieczysława i św. Mikołaja wpadł
jadący na rowerze Wojciech Kozłowski na sa­
mochód osobowy. Wskutek zderzenia Kozłow­
ski uległ złamaniu obojczyka.

Stodoły płcną. W Marzeninie pow. Wrze­
śnia spaliła się gospodarzowi Stanisławów'
Jaworskiemu stodoła z tegorocznem zbożem,
chlew i szopa z narzędziami rolnicze mi, łącznej
wartości 20.000 zł. Z zabudowań tych ogień
przerzucił się na sąsiednią stodołę gosp. Stani­
sława Andrzejewskiego, która również spło­
nęła doszczętnie. Szkodę oblicza poszkodowa­
ny na 12,500 zł.

Amatorzy broni. Niewykryci dotąd sprawcy

wybli szybę w oknie wystawowem Jana Stró-

Gołębiewski, Główczewski, Klein, aptekarz
Naatz, Pajzdenski i inni. Na zakończenie dyr.
Radojewski zaapelował do zarządu Tow. Kup­
ców Samodzielnych, aby zajął się zorganizo­
waniem miejsc. Koła Drobnego Kupiectwa,

WEJHEROWO. Z Tow. Kupców Samo­
dzielnych. W dn. 25 sierpnia odbyło się tu

nadzwyczajne zebranie kupiectwa, zwołane

przez Tow. Kupców Samodzielnych. Zebranie

zagaił prezes p. Magnus. Pan Radojewski wy­
głosił referat ,,0 technice realizacji specjalne­
go programu gospodarczego dla Pomorza". Nad

referatem wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której wzięli udział pp.: Patschull, Gański,
Baranowski, Rybandt, radca Stark, Bałdowski,
Lehman, Groenwaldt, Lorenz. N astępnie dyr.
Radojewski w obszernem przemówieniu zobra­
zował dotychczasową 11-letnią działalność

Związku i zaapelował do niezrzeszonych jesz­
cze kupców, aby wstąpili w szeregi swej za­
wodowej organizacji.

DROŻDZIENICA. Wypad'ek m otoey- j
kłowy. P. Abraham z Sępolna, jadąc z I

Drożdzicnicy do Sępólna motocyklem,
wskutek szybkiej jazdy najechał na

stado owiec tak nieszczęśliwie, że spadł
i złamał nogę.

WABCZ, Pożar domu robotniczego. Dnia

26 bm. o godz. 15,30 wybuchł pożar w domu

robotniczym, należącym do plebanji. Pożar na­
tychmiast zlokalizowano przed przybyciem
chełmińskiej straży ogniowej.

Kradzież kur. Niewykryci dotąd sprawcy
włamali się do stajni naczelnika stacji kolejo­
wej w Płutowie p. Nowackiego i zabrali 40 kur
wartości ok. 80 zł.

Powrót z obozów letnich P. W . Kpt. Pio­
trowski, obwodowy komendant P. W. powró­
cił z obozów letnich i objął urzędowanie.

Piękny czyn. Browar Kuntersztyn przeka­
zał magistratowi z okazji objęcia przedstawi­
cielstwa tego browaru na m. Chełmno i oko­
licę przez p. Jana Swoińskiego na rzecz ubo­
gich i bezrobotnych m. Chełmna 1 wagon
(15.000 kg.) węgla kamiennego. Węgiel złożo­
no na składnicy miejskiej i będzie on rozdzie­
lony w myśl intencji ofiarodawców z nasta­
niem zimy.

Kino ,(Stylowy" wyświetla od 30 bm.

wspaniały film p. t. ,,Republika Piratów",
nApollo" wyświetla potężny dramat p. t.:

,,Truciciel".

Przychodnia Przeciwgruźlicza czynną jest
w lokalu Powiatowej Kasy Chorych we wtor­
ki od godz. 16 do 17-ej dla wszystkich bez­
płatnie.

Oszustwa. Od dłuższego już czasu kręcą
się żydzi i żydówki w mieście i powiecie, zbie­
rając zamówienia n a powiększenie fotografji.
Z różnych stron ostrzegają nas przed dawa­
niem takim wydrwigroszom jakichkolwiek za­
mówień ł zadatków, gdyż często zamawiający
wogóle nie otrzymuje fotografji i wpłacone za­
datki przepadają, a jeśli fotografię prześlą, to

są nic nie warte.

głoszeniu szeregu przemówień nastąpi defilada

młodzieży przed pomnikiem, zaś w godzinach
popołudniowych w sali parku miejskiego odbę­
dzie się uroczysta akademja, którą wypełnią
przemówienia oraz popisy orkiestry 59 p. p.
i miejscowych chórów.

żyny w Witkowie i skradli teszyng 6-cio mil.

50 naboi 6-cio milim., 125 naboi 7 mm. i parę

pedałów do roweru, ogólnej wartości 80 zł.

Cena chleba w Gnieźnie została ustalona
aż do odwołania na 37 gr. za 1 kg.

Młodociani złodzieje przed sądem. Przed

tut. sądem okręgowym stanęli 20-letni Zyg­
munt Karpiński, bez stałego miejsca zamiesz­
kania oraz 21-łetni Bolesław Kondej z Gniezna.

Akt oskarżenia zarzucał im, że wczesnym ran­
kiem dnia 1 lipca włamali się do składu Wła­
dysława BiałachowskiegOi Skradzione rzeczy
Karpiński usiłował sprzedać na jarmarku w

Mogilnie, gdzie go też przychwycono wraz

z Kondeją. Na rozprawie Karpiński przyznał
się do winy, natomiast Kondej wypierał się
współudziału w kradzieży. Sędzia p. Wielicki

skazał każdego z nich na 1 rok ciężkiego wię­
zienia.

Nocny dyżur ma do dnia 5 września włącz­
nie apteka pod ,,Orłem", Rynek Staromiejski.

Zakończenie kursów artylerji S, S, A rt. Dn.

31 sierpnia odbyło się uroczyste zakończenie

kursu artylerji w S. S. A rtylerji w Podgórzu
dla dowódców plutonu artyleryjskich pułków
piechoty.

Matka podrzuciła dziecko, Dn. 27 ub. m.

w domu 37 przy ulicy Szerokiej znaleziono w

korytarzu na III piętrze 6 tygodniowe dziecko

płci żeńskiej, które zostało podrzucone. Dziec­
ko umieszczono w szpitalu miejskim.

Ceny targowe. Na ostatnim targu płacono
nast. ceny: wieprzowina funt 1,60, wołowi­
na 1,20—1,30, cielęcina 1,30, skopowina 1,20,
łój 1,30, smalec 2,10, m asło 2,40—2,60, jaja
mendel 2,20-2,30, kaczka 7 zł, szczupaki 1,80
złotych, płotki 1,30 zł, flondry 40—50 gr, gru­
szki 50—80 gr, w iśnie 60 gr, maliny 70 gr, grzy'­
by 40—50 gr, pomidory 35—40 gr, ogórki 15 gt^
fasola 15—20 gr, kartofle (funt) 7 gr.

Wielka mleczarnia

spółdzielcza w Gdyni.
Z początkiem września rozpoczyna

pracę w Gdyni wielka spółdzielcza mle-
czarnia parowa, której budowę usku­
tecznia Pomorska Izba Rolnicza. Głów-
nem zadaniem tej mleczami będzie
skup mleka od producentów okolicz­
nych, przerób jego i sprzedaż, z uwzglę­
dnieniem w pierwszym rzędzie potrzeb
Gdyni, liczącej już 42.000 ludności. Stwo­
rzenie tego rodzaju wielkiego zakładu

przetwórczo-mleczarskiego w Gdyni, by­
ło niezbędne ze względu, że dotąd a-

prowizację Gdyni w mleko prowadzi
niemiecka ,,Milchvertrieb Gesellschaft,li
mająca swą siedzibę w Sopotach. Sa­
mochody tego obcego przedsiębiorstwa
docierają wobec tego do najdalszych za­
kątków wybrzeża polskiego, co oczywi­
ście wcale nie jest pożądane. Sytuacja'
ta zmieni się radykalnie dzięki pow­
staniu nowej mleczami spółdzielczej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Sekretarz, Fordon. Informacji Wtej spra-
wie udzielić może Izba Przem.- I Iandlowa,
Bydgoszcz, Nowy Rynek 8.

Bernard Chudysiewiez — Chełmno. Po-

schoff podobno wy'jechał na turniej między­
narodowy do Kopenhagi,

W. Gwizdała, Starydwór. Takie wydaw­
nictwo jeszcze się nie ukazało. ,,Nowe Życie"
w Grodnie.

Z inicjatywy ,,Sokoła" odbyło się dn. 28-go
sierpnia zebranie wszystkich zarządów towa­
rzystw i organizacyj m. Grudziądza, celem

zorganizowania wielkiej manifestacji przeciw
zachłannej mowie ministra Treviranusa.

Salka p. Kellasa wypełniła się literalnie po
same brzegi. O godz. 20-ej zagaił zebranie pre­
zes okręgu Hi p. St, Kunz, który na życzenie
zebranych przewodniczył obradom, protokół
pisał p. red. Ludwik Łydko, a jako ławnicy za­
siedli pp.: prokurator Hermann, prezes Z. O.

K, Z., n a c zelnik sądu Rogoziński i Wrzeszczyń-
ski.

Przewodniczący apeluje do zebranych, aby
zapomnieli o wszystkiem, co nas dzieli. Łą­
czyć nas powinno to, że tej naszej ziemi pol­
skiej nie damy ani piędzi. W dyskusji przema­
wiali pp.: prokurator Hermann, red. Morzycki,
red. Łydko, Józef Kwaśniewski, Zieliński, dr.

Maj, Wrzeszczyński, naczelnik sądu Rogoziński
Kruszonowa i Kunz.

Wszyscy mówcy popierali wywody referen­
ta, wykazując nasze słuszne i nie przedawnio­
ne prawa do ziem niewyzwolonych, o które

my mamy prawo się upominać i się też upomi-
I namy. Uchwalono, że manifestacja odbędzie

ZGrudziądza.
Wiadomości parafjalne (Fara).

Przyjęcie dzieci do pierwszej komunji św.

odbędzie się w niedzielę 21 września. Ponie­
waż z powodu bezrobocia bardzo dużo jest
dzieci biednych, odbędzie się w niedzielę dn.

7 września na wszystkich nabożeństwach nad­
zwyczajna zbiórka, aby biednym rodzinom

przyjść z pomocą. Nauka przygotowawcza do

Sakramentów św. rozpoczyna się we wtorek,
dn. 2 września o1 godz. 11.

Pierwszy piątek miesiąca, poświęcony czci

Najśw. Serca Jezusowego, przypada na dzień
5 września.

Bractwo Matek Chrzęść, ma w przyszłą nie­
dzielę dn. 6 bm. po nieszporach zebranie w

Farze.

Kościół św. Krzyża.
Apostolstwo Mbdlitwy niewiast: We wtorek,

dn. 2 września o godz. 6 miesięczne zebranie

z wykładem w sali p. Derdowskiego.
Apostolstwo Modlitwy dzieci ma zebranie

MNle damy ziemi, sk^d nasz ród!"
Grudziądz przeciw Treviranusowi.

miesięczne w środę, dn. 3 w rześnia o godz.
5,30 w sali p, Derdowskiego.

Podaje się rodzicom do wiadomości, że

przyjęcie dzieci do pierwszej komunji św. na ­
stąpi w niedzielę, d. 21 września. Nauka przy­
gotowawcza do Sakramentów św. rozpocznie
się we wtorek, dn. 2 września o godz. 11 przed
południem.

Międzynarodowy zjazd gwiaździsty moto­
cyklistów. Mając na celu jak najsilniejsze za-

propagowanie, a równocześnie spopularyzowa­
nie sportu motorowego, urządza Klub Motocy*
kiistów Grudziądz w dniu 7 września br. łącz­
nie z szosowemi mistrzostwami motocyklowenu
Polski, międzynarodowy zjazd gwiaździsty dla

motocyklistów.
Zw. Inwalidów Woj, Miesięcze zebranie ko*

ła odbędzie się dn. 3 września o godz, 7 wie­
czorem w lokalu ,,Domu Towarzystw" przy ul.

Moniuszki 8, na które wszystkich członków

uprzejmie zaprasza - Zarząd.

się w niedzielę, dn. 7 września br. na Rynka
Gł. o godz. 12,45 w południe. Do komitetu

wybrano pp.: dr. Maja, prokuratora Hermanna,
naczelnika sądu sędz. Rogozińskiego, Helenę
Kruszonową, Wacława Heinkego, Baranow­
skiego, Sontowskiego, red. Łydkę i red. SŁ

Kunza,
Komitet ustalił w zarysie program nast.: W

niedzielę, dn. 7 września br. o godz. 12-ej w

południe zbiórka towarzystw i organizacyj
-z M. Tarpna przy kościele w M. Tarpnie,
z Chełmińskiego Przedmieścia przy kościele
św. Krzyża, z śródmieścia - parafji św. Miko­
łaja wraz z organizacjami P. W. Kolej., P. W.

w ogrodzie te atru miejskiego. O godz. 12,15
wymarsz na Gł. Rynek, gdzie odbędzie się ma­
nifestacja o godz. 12,45 którą zagai naczelnik

sądu p. Rogoziński słowem wstępnem. Przema­
wiać będą dwóch mówców - p. dr. Maj i jeden
z robotn-ików, w końcu odczytana będzie re­
zolucja przez prezesa ,,Sokoła". Na zakończe­
nie wspólny śpiew ,,Roty".

Komitet wykonawczy zbiera się we wtorek
o godz. 20-ej w lokalu p. Kellasa, celem wy­
dania odezwy oraz ułożenia definitywnego
programu.

W Iu^ oiEifiici z CsaaieziiMa.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 1 września 1930 roku.

KALENDARZYK,

Dziś: Idziego op. wyzn., Egedjusza.
Jutro: Stefana kr. węg., Maksyma m.

Wschód słońca: godz, 5,11.
Zachód słońca: godz. 18,48.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 1 bm. do ponie­
działku dnia 7 bm..pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka przy Placu Teatralnym,

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17—20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1314

1 od 17-1814.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w poniedziałek 1 września o godz-
8-ej rozpoczynamy nowy sezon pod znakiem

radości i humoru.

.-A także żeby się uśmiać...

oto dewiza wieczoru artystycznego najzna­
komitszego artysty polskiego w produk­
cjach solowych (estradowych), ulubieńca

Warszawy, bohatera niezliczonych kreacyj
scenicznych i filmowych

Marjusza Maszyńskiego.
O skali talentu i fenomenalnych możli­

wościach Maszyńskiego świadczy niesłycha­
nie bogaty program wieczoru. M. in. ,,Roz­
mowa pana Tadeusza z Telimeną" (Mickie­
wicz), ,,Jak Pan Bóg patrzył na bitwę" (Ma­
kuszyński), ,,Wojenko, wojenko cóżeś ty za

pani" (Reymont), ,,Pan Wołodyjowski"
(Sienkiewicz), ,,Nowinki krakowskie" (Boy­
Żeleński), ,,Sprawa Bartka Kozła z Lipiec
o kradzież świni u M arcjanny Pacześ" (Rey­
mont), ,,Colloqium niedzielne na ulicy" (Tu­
wim) i w. in. Pan Marjusz Maszydski wy­
stąpi tylko jeden raz.

Nowa przemjera operetki w czasie przej­
ściowym przed uroczystem otwarciem se­
zonu.

Jest nią operetka nNitouche” wodewil.

Przemiły styl francuskiej szkoły jest rę­
kojmią dobrego smaku i wybornej zabawy,
tembardziej, że strona muzyczna jest wysoce

melodyjna o zacięciu klasycznem.
Balet tańczący walczyka i poleczkę daje

miły wypoczynek po arcymodnych i już tro­
chę nudnych ,,nowościach".

Wznowienie: w e wtorek 2. IX. ^Proccs

Mary Dugań1 w zmienionej obsadzie. Du-

gan wzbudzać będzie niewątpliwie dresz­
czyk sensacji.

Każdy powinien zobaczyć tę ciekawą, na-

wskrość nowoczesną sztukę.

Przyjazd Jerzego Leszczyńskiego,
We wtorek rano przybywa do Bydgosz­

czy najweselszy artysta polski, niezrównany
rezoner i lew salonowy, znakomity artysta
Teatrów Stołecznych, spadkobierca wielkie­
go imienia Leszczyńskich i Rapackich p. Je­
rzy Leszczyński.

Znakomity artysta osobiście kierować bę­
dzie próbami świetnej komedji amerykań­
skiej p. t . nJntro pogoda", w której wystąpi
w naczelnej roli.

Kasa teatru czynna od 1 września 1930 r.

od11-2iod5-8popoł.

Osobiste, Kierownik pierwszego komi-

sarjatu policji państwowej, p. nadkomisarz

Łukaszewski, powrócił z urlopu i objął już
urzędowanie.

— Szkoła Zawodowa Żeńska Tow. Popiera­
nia Pracy Zawód Kobiet w Bydgoszczy, Gdań­
sk a 67, przyjmuje w dalszym ciągu wpisy na

dział krawiecczyzny i dział gospodarstwa do­
mowego codziennie w godzinach urzędowych
od 11 do 13. Rok szkolny zaczyna się dnia

2 września br.
- Ostrzeżenie przed emigracją do Belgji.

Wobec trudnej sytuacji przemysłu i gór­
nictwa belgijskiego nie należy wyjeżdżać
do Belgji bez kontraktów wystawionych
przez pracodawców i zaopatrzenia się w wi­
zy, uprawniające do pobytu w Belgji i do

wykonywania pracy zarobkowej. W ostat­
nich czasach kilkakrotnie notowano wypad­
ki odsyłania przez policję belgijską do gra­
nicy tych cudzoziemców, którzy posiadali
tylko wizy przejazdowe, a chcieli zatrzymać
się w Belgji.

Pierwsza konfiskata

,,Dziennika Bydgoskiego"
po uchyleniu dekretu prasowego.

Z dniem 28 lutego 1930 r. po uchyle­
niu osławionego dekretu prasowego w

Polsce uzyskały z powrotem moc obo­
wiązującą dzielnicowe przepisy praso­
we. Znikł w Polsce dekret, który wy-
dawcorn przysporzył dużo strat ma­
terialnych z powodu niezliczonej ilo­
ści konfiskat prasowych.

Na czas przejściowy, aż do uchwale­
nia nowej ustawy prasowej, obowiązuje
w byłym zaborze pruskim niemiecka u-

stawa prasowa zdnia7 maja 1874ro­
ku, która upoważnia władze do zajęcia
druku bez nakazu sądowego tylko w na­
stępujących wypadkach:

1) jeśli wydawnictwo nie odpowia­
da przepisom zawartym w SS 6 i 7, to

znaczy w każdym numerze nie podaje
nazwiska oraz miejsca zamieszkania

redaktora odpowiedzialnego jak ró­
wnież nazwiska drukarza i nakładcy;

2) jeśli wydawnictwo w razie grożą­
cej lub wybuchłej wojny donosi o ru­
chach wojsk lub środkach obrony.

3) jeśli w treści wydawnictwa tkwi

istota jednego z przestępstw przewidzia­
nych w 88 85, 111 lub 130 niemieckiego
kodeksu karnego, w przypadkach atoli

88 111 i 130 jedynie wówczas, gdy za­
chodzi wyraźne niebezpieczeństwo, że

w razie zwłoki w konfiskacie nawoły­
wanie lub podżeganie pociągnie za sobą
bezpośrednio zbrodnię albo występek!

Co mówią wspomniane paragrafy u-

stawy karnej? Oto 8 85 mówi o wzy­
waniu do zbrodni zdrady stanu, g 111

dotyczy w'zywania do popełnienia prze-

walkstępstw, 8 130 — podburzanie do

klasowych.
Zatwierdzenie lub cofnięcie tymcza­

sowej konfiskaty zależy od właściwego
sądu, który winien powziąść uchwałę
przed upływem piątego dnia. a jeżeli w

ciągu dwóch tygodni od daty zatwier­
dzenia konfiskaty nie zostanie rozwi­
nięte właściwe dochodzenie karne, tym­
czasową konfiskatę przez sąd zatwier­
dzoną należy coinąć.

Dnia 30 sierpnia 1930 r. wskuiek za­
rządzenia Pana Prokuratora Sądu Okrę­
gowego w miejscu, zajęto nr. 201 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" za następujące arty­
kuły: 1) Ciekawym krótka, ale uczciwa

odpowiedź, 2) Strofy polityczne o zmia­
nie gabinetu oraz 3)Pan Jacek Furdyga
donosi...

Czy ogłoszenie tych artykułów mo­
gło pociągnąć za sobą zbrodnię albo wy­
stępek o tem rozstrzygnie sąd.

Z czystem sumieniem stwierdzić mo­
żemy, że skonfiskowane u nas artykuły
i uwagi nie zawierały niczego, coby w

jakikolwiekbądź sposób mogło było tak

drażniąco na opinję wpłynąć, że aż.

trzeba było konfiskatę zarządzić.
W cywilizowanych krajach konfiska­

ty nie są wogóle praktykowane, chyba
w wyjątkowych wypadkach jaskrawe­
go nadużycia słowa drukowanego.

Przed wojną — pod panowaniem pru-
sk iem ,,Dziennik Bydgoski" ani razu

nie uległ konfiskacie.

Zwyczaj konfiskat pochodzi — ze

wschodu.

Konfiskaty nie są zdolne zjednać opi-
nji dla obecnego reżimu.

Autobus wraz z pasażerami
stoczył się w nurty Brdy.

Straszna sytuacja. - Gatunek przez wybicie szyb. - Ranni.

Większych ofiar nie było. - Autobus w wodzie.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę od­
powiednich czynników na niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża autobusom, mającym
swój postój przy ulicy Hermana Frankego,
rzeka Brda. Przewidywaliśmy, że brak moc­
nego, żelaznego osztachetowania nad rzeką,
może się kiedykolwiek stać przyczyną wy­
padku — i niestety... przewidywania nasze

się sprawdziły W ubiegłą niedzielę bowiem

zaszedł wypadek stoczenia się autobusu do

Brdy, który szczęściem tylko nie pociągnął
za sobą ofiar w ludziach.

Szofer autobusu, kursującego Bydgoszcz
—Nakło—Wyrzysk, Erwin Geske, przybyw­
szy na miejsce postoju przy ulicy Hermana

Frankego, pozostawił niezamknięty autobus

tuż nad brzegiem rzeki, pod opieką kasjera,
18-letniego Fabjana Zimmermanna, zamie­
szkałego przy ul. Lenartowicza 27, a sam

oddalił się. W autobusie prócz kasjera Zim­
mermanna, znajdowali się pasażerowie —

dwóch mężczyzn i jedna kobieta.

Do kasjera podszedł Jan Kowerda, który
obsługiwał znajdujący się tamże aparat ben­
zynowy i siadłszy przy kierownicy autobu­
su, chciał nim podjechać do aparatu, celem

nabrania benzyny, Nie mając jednak wi­
docznie pojęcia o kierowaniu, zamiast je­
chać naprzód, cofnął autobus wtył, przy-
czem skręcił tak nieszczęśliwie, że autobus

wraz z siedzącymi w nim ludźmi stoczył się
do rzeki.

Szczęściem, autobus nie wywrócił się,
lecz stanął w rzece na kołach, przyczem

górna część szyb nie została zanurzoną w

wodzie, co pozwoliło znajdującym się we­
wnątrz, wybić szyby i wydostać się z auto­
busu.

Zanurzeni po szyje w wodzie, przycze­
pieni rękoma do zewnętrznych ścian auto­
busu, nieszczęśliwi w wielkiem przerażeniu
wzywali ratunku. Z ratunkiem pospieszyli
natychmiast szoferzy innych autobusów,
którzy pobiegli po znajdujące się w pobliżu
koia ratunkowe, rzucając je do wody, przy

pomocy których to kół wyciągano na brzeg 1

ofiary wpadku. Jednocześnie przybył też ze I

swą łodzią posterunek policji rzecznej, ko- \

m isarjatu pierwszego, oraz łódź z szkucia-

rzami sąsiednich berlinek i współnemi si­
łami wydobyto z wody wszystkie pięć osób

Nie obeszło się jednak bez uszkodzeń cie­
lesnych; Pasażerka Elżbieta Siebert, zamie­
szkała przy ul. Hołoniewskiego 30, odniosła

okaleczenia, tak, że zaraz po wydobyciu z

wody, odwieziono ją karetką pogotowia ra­
tunkowego do domu. Również poważne oka­
leczenia w rękę odniósł 17-letni Stanisław

Woźny, zamieszkały przy ul. Wysokiej 9,
który wybijał ręką szyby autobusu; inni od­

nieśli lżejsze potłuczenia i o własnych si­
łach udali się do domów. W oczach ofiar

wypadku malowało się ogromne przeraże­
nie i przestrach.

Po wydobyciu ludzi, zajęto się autobu­
sem. Przy wielkich wysiłkach policji pań­
stwowej oraz straży pożarnej udało się z po­
mocą koni podciągnąć autobus do brzegu, a

następnie o godz. 17 po południu został

przez szkuciarzy wydobyty na ląd w pobli­
żu ulicy Uroczej.

Na miejscu wypadku obecni byli: nadko­
misarz P. P . p. Łukaszewski, wydając od­
powiednie zarządzenia, podkomisarz Fąfe-
rek, oraz komendant straży pożarnej p. Mi­
lewski.

Tłumy publiczności zaległy ulice.

Dzii

wRadjoi
(dnia 2 9.)

Godz. II00

Otwarcie

Pokłosie niedzielne.
Wczorajsza ,upalna niedziela wyciągnęła

wszystkich ,,mieszczuchów" na łono natury.
Nieprzebrane rzesze spacerowiczów przecha­
dzało się ulicami naszego miasta, gdyż każdy
chciał wykorzystać piękną słoneczną pogodę.

Ruch spotęgowany został jeszcze tem, iż

wszyscy prawie letnicy wrócili i ciekawemi

oczyma oglądali oblicze swej starej Bydgoszczy.
W południe tłumy widzów zebrały się po

obu brzegach Brdy, opodal gmachu pocztowego,
by podziwiać piękne wyczyny dziarskich pły­
waków i... zatopiony autobus.

Ruchliwy Klub Wioślarski ,,Gryf" urządził
schadzkę towarzyską, która udała się organi­
zatorom w zupełności.

W Strzelnicy odbywał się konkurs orkiestr

kolejowych który cieszył się niebywałem po­
wodzeniem.

Lokale rozrywkowe — pięknie odnowiona
kawiarnia hotelu ,,Pod Orłem”, Teatralka, Savoy
były zapełnione do ostatniego stolika.

Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej
ściągnęły do obszernego ogrodu licznych ama­
torów żądnych ujrzenia polskiego Apolla —

Sztekkera.
I tak ostatni dzień sierpnia wypadł pod ka­

żdym względem dobrze, chociaż było ,,5 minut

przed pierwszym". (Zk) n

Pogrzeb
ś. p . Józefa Zientowskiego.

W ubiegłą sobotę o godz. 16, odbył się po­
grzeb tragiczną śmiercią zmarłego urzędnika
tutejszego urzędu akcyzowego, ś. p. Józefa

Zientowskiego. Wyprowadzenie zwłok na no­
wy cmentarz, odbyło się z kaplicy św. Florjana.
Smutny kondukt prowadził ks. Rólski. Za

trumną postępowała stroskana tona, rodzina,
koledzy i przyjaciele Zmarłego. Wszyscy nie­
mal urzędnicy skarbowi, akcyz i monopolów
z p. naczelnikiem Deszkiewiczem na czele

wzięli udział w pogrzebie. Liczne rzesze uczest­
ników, oraz ilość wieńców, świadczyły, jak wiel­
ką sympatją cieszył się Zmarły w gronie przy­
jaciół i znajomych, którzy z żalem oddawali Mu

tę ostatnią przysługę. Niech odpoczywa w po­
koju!

— W sprawie śmierci ś. p, Józefa Zientow-

skiego władze zarządziły przeprowadzenie do­
kładnego śledztwa; dokonana bowiem sekcja
zwłok nie wyklucza zabójstwa, którego ofiarą
mógł paść śp. Zientowski. Rany na głowie mo­
gą pochodzić od uderzeń jakiemś morderczem

narzędziem. Jest to bardzo zagadkowy wy­
padek, !

i—. Gdzie nabywać tanio książki szkolne?

Jak się dowiadujemy, znana w Bydgoszczy
księgarnia ,,Świt" ul. Śniadeckich 50 posiada
drukowane spisy książek dopuszczalnych do

użytku szkolnego na rok szkolny 1939-31 dla

gimnazjów i wszystkich innych szkół, które(
wydaje zainteresowanym bezpłatnie. Prócz te­
go, aby ułatwić kupującym (uczenicom i ucz­
niom) zapisywanie wszelkich notatek szkolnych
i prywatnych, księgarnia ,,Świt" Zdzisława

Zdebskiego ul. Śniadeckich 50 wydała jak roku

zeszłego ulepszone reklam* we kalendarzyki
szkolne z notatnikiem na rok szkolny 1930-31,
które dodaje darmo każdemu kupującemu.
Zwracamy uwagę i polecamy znaną i zaprowa­
dzoną księgarnię ,,Świt" Zdzisława Zdebskiego
ul. Śniadeckich 50. Szczegóły w ogłoszeniu.

(21918
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^odzECom pod rozwagę
Od jutra szkoły nasze napełnią się we­

sołym i gwarnym ludkiem dziecięcym. Ojco­
wie i matki cieszą się na myśl tę, lecz i troski

u wszystkich nie brak. Czy dobrze będzie
dziecku memu? Czy łatwo mu pójdzie nauka?

Czy zdrowie będzie mu służyć? Niestety,
szkoły powszechne są przeludnione. Dzieci co­
raz więcej jest w naszej Polsce, jest ich coraz

więcej i w naszej Bydgoszczy, a szkół nowych
nie przybywa. Klasy są przepełnione — młode

płuca mają w nich za mało powietrza, młode

ciałka za mało miejsca, by się swobodnie po­
ruszać mogły. Nieunikniony rozgwar szkoły do­
chodzi w przepełnionych klasach do tego
stopnia, że dziecko nie może skupić swej nie-

wyćwiczonej jeszcze uwagi, nie może należy­
cie zrozumieć lekcji, — z niechęca się, zaczyna
się zaniedbywać. Zmęczony, zdenerwowany
nauczyciel nadwyrężą sobie płuca, krtań i ner­
wy, czyniąc nadludzkie wysiłki, by być słysza­
nym poprzez fale szmerów, nieodłączonych od

skupienia pół setki i więcej dzieci w za ma­
łej dia nich saice. szkolnej. Lecz próżne wy­
siłki! Nie, w tych warunkach nauka nie może

być ani radosna, ani skuteczna, ani zdrowa.

Jedy ne wyjście — umieścić część dzieci,
dzieci zamożniejszych rodziców, w szkole pry­
watnej. I dia nich będzie lepiej — i dla tych,
co pozostaną w szkole państwowej, bo zrobi

się tam przez to luźniej. Taką szkołą są wła­
śnie klasy wstępne dla chłopców i dziewcząt
przy wzorowem gimnazjum T. N. S. W . w

Bydgoszczy (ul. Kujawska 126); klasy te są
równoważne odpowiednim klasom szkół pow­
szechnych (ki. 1, 2, 3 i 4), Dzieci, uczęszczają­
ce do tych klas wstępnych, odpowiadających
wszelkim wymogom higjeny i pedagogiki, są
wolne od przymusu szkolnego — o tem wie­
dzieć trzeba. Wiedzieć również trzeba, że

dzieciom tym łatwiej będzie przejść do klas

gimnazjalnych, gdyż sposób nauczania cel ten

szczególnie mieć będzie na oku. W szczegól­
ności co do dziewczynek zakiad ten w pierw­
szym rzędzie dla swych uczennic z klas wstęp­
nych rezerwuje miejsca w klasach gimnazjal­
nych. Należy więc z tem nie zwlekać, by zająć
pozostałe jeszcze w niewielkiej liczbie miejsca
wolne.

— Pierwszorzędne, koncesjonowane, wzoro­
w e przedszkole oraz oddział przygotowawczy
przy ul. Jagiellońskiej 55, po przerwie waka­
cyjnej i renowacji lokalu, rozpoczęło zapisy
dzieci od lat 3—7. Specjalne rozwijanie dzie­
cka umysłowo, oraz zdolności artystycznych
m etodą głębokich znawców duszy dziecięcej
i wtasnem wieloletniem doświadczeniem wy­
chowawczem. Wysoki poziom naukowy i za­
jęć pod osobistym kierunkiem diugoletniej kie­
rowniczki zakładów wychowawczych i kursów
dla dorosłych p. Marji Boruniowej i znanego

poety-literata Stanisława Borunia (nauka wy­
mowy, dykcja, estetyka). Przy przedszkolu
znajduje się ogródek. W dni pogodne po­
uczające spacery po mieście. Kancelarja
przyjmuje zapisy od godziny 4—6,30 po poł.
liość dzieci ściśle ograniczona.

Z walk zapaśniczych
w Resursie kupieckiej.

Ostatnie dni walk potęgują emocję widzów,
to też dobiegający końca turniej atletyczny
ściąga tłumnie rzesze ciekawych. Bo jakże
mógłby nie być świadkiem ostatnich posunięć
na ringu ogrodu Resursy ten, kto przez cały
przebieg turnieju śledził zwycięstwa i porażki
tych dziwnych ludzi o bicepsach bawolich i du­
szach tak prostych i niezłożonych.

W sobotę dwaj jednako ulubieni i jednako
ambitni zapaśnicy, choć tak bardzo różniący
się i postawami i metodą walki Pinecki i Sztek­
ker w wstępnej walce, rzecz prosta, musieli

zainteresować wszystkich mecenasów i protek­
torów rodzimej atletyki.

Szczegół charakterystyczny — sympatją
,,sfer górnych" cieszył się Pinecki, sympatja
parteru była po stronie Sztekkera.

Sama walka była niezwykle emocjonująca
i najciekawsza w obecnym turnieju pod wzglę­
dem atletycznym. Szkoda tylko, że obaj kan­
dydaci do 1 szej nagro'dy dali taki upust swym
nerwom, że w pewnych chwilach przekroczyli
zwykłą miarę zacietrzewienia, a nawet zde­
nerwowany Pinecki tak dał przedramieniem w

nos Sztekkerowi — aż krew zbroczyła mu ob­
ficie twarz. Zachowanie się zapaśników tłu­
maczyć można nadmiarem ambicji, gdyż obaj
przeciwnicy ubiegający się o pierwszeństwo ro­
zumieli, iż porażka któregokolwiek decyduje
o rezultacie. Z pewnością też do rozżarzenia

namiętności przyczyniło się w znacznym stop­
niu i zachowanie się publiczności, zbyt impul-
suwnie podniecającej zależnie od swych sym-

patyj walczących.
Walka prowadzona w zawrotnem wprost

tempie ujawniała przewagę fizyczną Pineckiego,
natomiast większą wytrzymałość i świetną tech­
nikę Sztekkera, który nawet wyślizgnął się
z nelsona. Po 21 min. walkę przerwano jako
nierozstrzygniętą w pierwszem spotkaniu. De­
cydująca walka tych dwóch asów, będzie nie­
wątpliwie ewenementem turnieju.

Wczorajszy bfeg
Staraniem Pomorskiego Okręgowego Zwią­

zku Pływackiego odbył się w dniu wczorajszym
pływacki bieg międzymostowy. W biegu brało

udział 21 pływaków wyłącznie z Bydgoszczy.
Inne ośrodki pływackie z Pomorza nie stawiły
niestety żadnych zawodników. Również pod­
padł brak pływaczek.

Bieg podzielony był na dwie części. Pier­
wsza dla zawodników do 18 lat, w której star­
towali młodziki. Zawodników 14. Zwycięscy:
'I. miejsce Z. Kamera ,,Brda", II. miejsce Brunon
Niemczewski ,,Brda", III, miejsce Witold Ra-

ciniewski B. K. T.

Część TI. Startowało 7 zawodników w wie­
ku ponad 18 lat. Trasę przepłynął jako pier­
wszy Edmund Grochowski (Kopernik) poza kon-

tCortkurs orkiestr kolejowych.
urządzony staraniem dyrekcji P. K. P .

Gdańsk wczorajszej niedzieli w ,,Strzelnicy",
zgrom adził przeszło 2000 publiczności. Szcze­
gółowe sprawozdanie z tej niezwykłej im­
prezy, na której przedmiotem szczególnie
serdecznych owacyj był nasz mistrz tonów

p. Feliks Nowowiejski, podamy w następ­
nym numerze. Dziś ograniczamy się do

stwierdzenia, że I. miejsce zajęia orkiestra

kolejowa z Tczewa, II. z Torunia, III. z Byd­
goszczy.

o -----

Zebranie okręgow e Kotol.
;Tow. Robotników Polskich

odbędzie się jutro we wiórek dnia 2 wrześ­
nia o godz. 7-ej wieczorem w salce Domu

Katolickiego przy kościele farnym.
Na porządku obrad sprawa kursu społe­

cznego w Poznaniu, omówienie zjazdu pre­
zesów okręgowych i wykład red. Nowakow­
skiego ,,0 kresach wschodnich".

Wszystkie zarządy proszone są o wysia­
nie swoich przedstawicieli.

Zarząd okręgowy.
o------

— Baczność, członkowie Bractwa Karko­
wego! Dziś, w poniedziałek o godz. 14,30
rozpocznie się strzelanie o nagrody dygni­
tarskie.

— Miejska Szkoła Handlowa podaje do

w'iadomości interesowanych, że rok szkolny
rozpoczyna się we wtorek 2 bm. (a nie jak
podano mylnie 3 bm.) o godz. 9 rano uro-

czystem nabożeństwem. Zbiórka w budynku
szkolnym.

— Polsko - francuska szkółka p. prof. Marji
Rśgamy, ul. Cieszkowskiego 20, ze sekcją fre-

blowską i z trzema kompletami według progra­
mów kłas wstępnych szkół średnich, oraz

z konwersacją francuską, otwiera się ponownie
po ferjach letnich w dniu 3 września br. Za­
jęcia w domu prywatnym, duży ogród, dozór

i warunki hygieniczne doskonałe. Liczba dzieci

ściśle ograniczona. Informacje'i zapisy codzień
od godz. 12 do 13. (22293

W gorącej wodzie kąpany Karsch nie szczę­
dził uderzeń niemniej gorącemu Moetlowi. Pu­
bliczność sympatyzująca z Czechem, po każdym
mocniejszym ciosie K arscha w zyw ała Moetela,
aby był rzetelny i za cios odpłacał ciosem. Za­
chęta ta pobudziła Moeteia, który w 24 min.,
w chwili gdy Karsch chciał go zdradziecko

z tyłu zaatakować, Czech zastosował paradę,
rzucając Karscha na łopatki, a towarzyszyły
temu już nie krzyki a ryki zadowolonych wi­
dzów z galerji. Należy jeszcze dodać, że w alka

ta skończyła się ze szkodą obu przeciwników —

Moetel ma rozbity nos, a Karsch naruszony ząb
Mistrz świata, Hansen śmiało kroczący w

czołowej grupie w 31 min. pokona! Wolkego,
Hansen oświadczył sędziom, że bynajmniej nie

rezygnuje z pierwszej nagrody i prosi o walkę
odwetową ze Sztekkerem, mm spotka się z Pi-

neckim, powołując się na obowiązujące przepi­
sy. Spotkanie wyznaczono na poniedziałek.

Wczorajsze wyniki: Karsch czynił co mógł
byle nie dać się pokonać w walce eliminacyjnej
Pineckiemu. Nie wiele jednak mu to pomogło.
Na uderzenia Karscha Wielkopolanin odpowia­
dał z równą zaciętością. W 35 min. wreszcie

Pinecki, wśród huraganu oklasków, zdławił

podwójnym nelsonem znienawidzonego brutala.

Hansen w 2 min. pokonał Kochańskiego.
Spotkanie Sztekkera z Moetlem toczyło

się przy żywym współudziale galerji. Czecha,
którego niedalej jak onegdaj gorąco oklaskiwa­
no, tym razem wygwizdano za bezwzględne me­
tody. W 24 min. Sztekker z brawurą zastoso­
wał francuski klucz, co miało ten skutek, że

Moetel z jękiem runął na obie łopatki. Sztek­
kerowi nie szczędzono oklasków — panie rzu­
cały kwiaty....

Dziś w poniedziałek przedostatni dzień tur­
nieju. Dla ustalenia kolejności nagród walczą
aż do bezwzględnego rezultatu: spotkanie od­
w etow e finałowe Hansena ze Sztekkerem i de­
cydująca Pinecki — Moetel. Obie waiki, ze

względu, na finał turnieju, budzą ogromne za­
interesowanie.

Jutro rozdanie nagród pieniężnych i zam­
knięcie turnieju.

międzymostowy.
kurencją. Zwycięscy: I. miejsce Ja n Byczyński
,,Sokół" III., czas 5.19, IT. miejsce Antoni Ma­
słowski ,,Wisła" czas 5,23, III. miejsce Alfons

Klevenhagen B. K. T.

Po biegu odbyły się skoki z których popi­
sywali się p. Ptaszyński i Zakryś, członkowie

B,K.T.
Bieg jak i skoki wzbudziły wielkie zaintere­

sowanie publiczności, która obiegła tłumnie

bulwary Brdy.
Strona techniczna biegu spoczywająca w rę­

kach pp. Kempińskiego i Obremskiego byia bez

zarzutu.

Do biegu ufundowało wydawnictwo ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" nagrodę, którą zdobył ,,So­
kół" III. (W.)

— Żeńskie kat , gimnazjum humanistyczne
miasta Bydgoszczy, ul. Staszica 8-11 (pełne
prawa gimn. państw.) . Początek nauki dla

uczenie klas gimnazjalnych we wtorek, dnia

2 września br. o godz. 8 rano, dla uczenie klas

wstępnych w środę, dnia 3 września br. o godz.
9-ej rano.

— Książki szkolne do wszystkich klas gim­
nazjów, seminarjów nauczyc., szkół powszech­
nych, zawodowych itp. pg. spisów ustalonych
przez poszczególne dyrekcje szkół Bydgoszczy
i okolicy poleca księgarnia i skiad nut Jana

Idzikowskiego, Gdańska 16-17, na co zwracamy

szczególną uwagę naszym czytelnikom, radząc
poparcie tej zasłużonej placówki księgarskiej
naszego miasta.

Przylicznychdolegliwościach kobiecych, na­
turalna wodagorzka ,,Franciszka-Józ8fa" sprawia zna­
komitą ulgę Żądać w aptekach i drogeriach. (22443

— Jak nie teraz - to kiedy! Dnia 9 wrze­
śnia br. rozpoczyna się bogate 30-dniowe cią­
gnienie 5-ej klasy 21-szej Loterji Państwowej,
w której z łatwością wygrać można kolosalne

sumy, sięgające do setek tysiący złotych, gdyż
co drugi numer wygrywać musi. Suma 85,000
wygranych losów tej jednej tylko klasy wy­
nosi 28.000.000 złotych, przyczem n a jeden los

wygrać można 750.000 złotych. Jak nie teraz —

to kiedy! Właśnie teraz czas, aby każdy z nas

brał udział w tej bogatej grze. Cena Yi losu

50 złotych. Ewentualna strata 50 zł nikogo nie

zrujnuje, natomiast kolosalne wygrane, jakie
osiągnąć można za 50 złotych, każdego z nas

uszczęśliwić mogą. Dia własnego więc dobra,
dla dobra swoich najbliższych, przestańmy się
wahać i śpieszmy po los klasy V-ej do naj­
większej i najszczęśliwszej kolektury ,,Uśmiech
Fortuny" Bydgoszcz, Pomorska 1, w której to ko­
lekturze- niejeden i niejednokrotnie gracze się
wzbogacili. Jak nie teraz — to kiedy! (22490

— Kurs przygotowawczy do egzaminów
mistrzowskich krawiectwa damskiego roz­
poczyna się w poniedziałek 8 września o go­
dzinie 20, w lokalu szkoiy dokształcającej,
ul. Dworcowa 60. Ze względu na bogatą
treść wykładów udzielanych przez wybi­
tnych dyplomowanych fachowców przyjmu­
je dalsze zgłoszenia interesowanych prezes

p. Janicki, ul. Herm. Frankego 1a do 6.IX.

w łącznie.
— Dyrekcja m. gimn. im. M. Kopernika

podaje do wiadomości, że początek nowego
roku szkolnego nastąpi jutro, we wtorek,
dn. 2 września, o 8-ej rano nabożeństwem

szkolnem.

— Knrsy maturalne i dokształcające z za­
kresu 7 i 8wzgl. 5 i 6-ej klisy gimn., prowa­
dzone przez Towarzystwo Nauczycieli Szkói

Wyższych (T. N. S. W .) wznawiają naukę
w najbliższych dniach. Zgłoszenia na nowe

kursy przyjmuje się jeszcze w przeciągu
bieżącego tygodnia codziennie od 5 do 7-ej
w kancelarji gimn. Kopernika. Kursiści ze­
szłoroczni zdający egzamin, winni przybyć
w dniu 1 września.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
, ,BIAŁEGO KRZYŻA" I

Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr. 3.

PROGRAM W KINACH.

CORSO 'wyświetla rekordowy podwójny pro­
gram w 18 aktach na który składa się: potężny,
niewidziany dotąd w Bydgoszczy nadzwyczaj
ciekawy dramat z życia ,,dzikich ludów" p. t.

,,Zuluska" czyli ,,Siliwa Zulu" oraz sensacyjno-
awanturniczy film amerykański p. t . ,,Sitting
Bułl" (Szalony jeździec). Obydw a filmy dla

dzieci i młodzieży dozwolone.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni wzruszający
i zarazem o ciekawej treści dramat ,,Miłość w

kajdanach". Obraz osnuty na tle zagadnień
społeczno-etycznych osiągnął rzetelne powodze­
nie. Kto jeszcze nie widział tego filmu, niecha|

skorzysta z ostatnich przedstawień. Nadpro­
gram komedja i tygodnik.

PAW gra nieodwołalnie ostatni raz dramat

uwiedzionego dziew częcia przez wielkomiej­
skiego rozpustnika z Kathe von Nagy i Harry
Hardtem p. t, ,,Anioł na bagnisku". Prócz tego
nadprogram komedja MTrzej przyjaciele z baru" .

Imponujący zjazd śpiewaczy
w Kruszwicy.

W ubiegłą niedzielę przy cudnej pogodzie
odbył się w grodzie Piasta imponujący zjazd
XIX okręgu śpiewaczego, w którym wzięło
udział 11 kół śpiewaczych. Miasto przybrało
odświętną szatę( przystrajając się w zieleń

i girlandy. Po wysłuchaniu Mszy św. w ko­
ściółku pod wezwaniem św. Tereski, udano

się do sali hotelu ,,Orla Białego", gdzie od­
byt się konkurs śpiewaczy. Po południu w

parku nad Wisłą urządzono ,,Święto pie­
śni", w którem wzięły udział tłumy miesz­
kańców Kruszwicy. Wieczorem zaś przy do­
borowej orkiestrze zabawiano się do białego
rana. Szczegółowe sprawozdanie podamy w

następnym numerze.

Z życia towarzystw.
Sokół żeński. Zebranie plenarne odbędzie

się w środę, dnia 3. bm. o godz. 8 wieczorem

w sekretariacie ul. Dworcowa 2, Ćwiczenia
drużyny dziś w poniedziałek o godz, 7 wlecz,
w szkole wydziałowej ul. Konarskiego. Liczny
udział i punktualne przybycie pożądane.

S, M. P . ,,Gwiazda". Dziś w poniedziałek
o godz. 19,30 próba kóika amatorskiego w' salce

parafialnej. Zbiórka I. zastępu dziś o g. 19,30
w ognisku,

S. M. P. ,,Naprzód”, Jutro we wtorek o go­
dzinie 19,30 odbędzie się w saice parafjalnej
zebranie plenarne stowarzyszenia. Ze względu
na decydujące sprawy przybycie wszystkich
druhów obowiązkowe.

Koło Abs, Publ. Szkoły Dckszt. Zawodowej.
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, 3.

bm. w gmachu głównym ul. Chwytowa 12.

Związek emeryt, państw, i auton. zawia­
damia, że plenarne posiedzenie odbędzie się
w czwartek, 4. bm. o godz. 5 przy placu Pia­
stowskim 2. Posiedzenie zarządu w środę o go­
dzinie 5.

,(Harmonja" . We wtorek 2. bm. o g. 18,30
zebranie zarządu, zaś o godz. 20 zebranie mie­
sięczne. O liczny udział uprasza się.

Tow, Kupców D etalistów branży spożywczej.
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek
dnia 4. bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.
Zamówienia na cukier i inne artykuły przyj­
muje Bank Ludowy do czwartku dnia 4. bm.

godz. 13. (22492
Związek Pracowników Kupieckich. Zebra­

nie pienarne dnia 3. bm. Na porządku obrad

interesujący wykład i inne ważne sprawy.
Schadzka koleżeńska w sobotę 6. bm.

Związek emerytowanych robotników, wdów,
sierot i inwalidów kolejowych — Bydgoszcz.
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, 3.
bm. o godz. 10 przed poł. w sali p. Mellera

przy placu Piastowskim. O liczny udział upra­
sza się.

,,O drodzenie”, Dziś o godz, 20 lekcja śpie­
wu w salce księży misjonarzy,

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarzą­
du we wtorek 2. bm. Trening sekcji sportowej
w każdy wtorek i piątek na stadjonie miejskim.

Piekarze polscy. Lekcja śpiew'u we wtorek

2. bm. o godz. 18 ,,Pod Lwem".

K. S. ,,Ursus". Zebranie miesięczne od­
będzie się w dniu 5. bm. o godz. 19 w lokalu

p. Blocha przy ul. Toruńskiej.

CHrsiel2ESsg'SS2z.
Estetyczna fryzjernia. P . Helena Maniowa

mistrzyni sławetnego zawodu fryzjerskiego,
zam. przy ul. 3 Maja 21, odnowiła wewnątrz
swój zakład fryzjerski, że z prawdziwą roz­
koszą czeka się na swą kolejkę.

P. Maniowa urządziła salon męski w pier­
wszej ubikacji (w składzie), który dyskretnie
oddzielony, a w drugim 6 kabin salonowych
i poczekalnię z gustem urządzono dla pań, gdzie
jest caiy zapas pism i książek do czytania, że'

i panie z przyjemnością czekają na swą ko­
lejkę.

Tak w kabinach damskich, jak w salonie mę­
skim urządzone jest wszystko wedle ostatnich

wymogów higieny, ate i postępu w zawodzie

fryzjerskim. Gdy się jeszcze doda nadzwyczaj
akuratną, skorą i rzetelną obsługę i miłą,
a sympatyczną p. mistrzynią, która jest wszę­
dzie i dogląda, aby ta obsiuga była naprawdę
skora, szybka, a jednak wzorowo czysta, to

wszystko razem zachęca nas do polecenia Szan.

Czytelnikom i nadobnym Czytelniczkom ten

miły i sympatyczny, a tak godny polecenia
za kład fryzjerski p, Heleny Maniowej. (22532
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Po krótkiem a c iężk iej cierpieniu zmarł wczoraj nasz długoletni
współpracownik i pełnomocnik

Z żalem donosimy, że w Zmarłym straciliśmy jednego z najpil­
niejszych i najlepszych urzędników, który Bankowi naszemu swe wszy­
stkie siły z zapałem i gotowością poświęcał. Ponadto był on uko­
chanym przez nas wszystkich towarzyszem, którego ceniliśmy dla jego
zacnego charakteru i wysokiego poczucia koleżeńskości. Pamięć jego
między nami nigdy nie wygaśnie,

Bydgoszcz, dnia 1 września 1930.

Hlirslscioai

Banku dla MandSti i Przemysłu, Poznań
Poznański! Bank *8Sa Kandiu iiPrzemysłu,

22553) Spsćlfca Akcyjna, Oddzśai w Bydgoszczy.

RfiggNt

W pierwszą sm utną rocznicęzgonu mego
najdroższego męża ś. p.

I*S*HecassSm KtfBcilH*

b. asesora Powiatu Wyrzyskiego
odprawi się (22462.

natsoźeAsfwo żałobne
w wtorek dnia 2-go wrześniabr. o godz. 9 -tej
wkościelew Wyrzysku. Żona.

Zamknięcie m iędzynarodow ej
konferencji rolniczej.

Współpraca państw bałtyckc-bałkańskich.
Warszawa, 31. 8. (tel. wł.). W sobotę

popołudniu o godz. 5 odbyło się w sali

konferencyjnej Ministerstwa Rolnictwa
końcowe plenarne posiedzenie konfe­
rencji rolniczej. Po przyjęciu rezołucyj
zabrał głos minister Janta-Połczysńki,
który mówił co następuje:

Konferencja dobiega końca. Miło mi

skonstatować (stwierdzić), że pomimo
pozornych rozbieżności doszliśmy do po
zytwnych i jednomyślnych uchwał. Mo­
żemy być pewni, że uchwały państw o

100-miljonowej nieomal ludności usły­
szane będą tam, gdzie należy. Uchwa­
ły te zdradzają nietylko daleko idącą
zbieżność poglądów i interesów, lecz

stanowią równocześnie zwarty i prze­
m yślany program działania.

Wśród uchwał naszych jest jedna,
która zmierza do zorganizowania eks­
portu rolnego. Dzisiejsze nasze decyzje
w tej sprawie z natury rzeczy stanowić

mogą dopiero pierwszy krok na trudnej
drodze, zmierzającej do gruntownej re­
organizacji zbytu rolniczego.

Uchwały nasze zawierają jednak
program dalszej współpracy, a powo­
łany do życia Comitć d'Etudes prze­
obrazi się — w agenturę, która będzie
zawalona pracą, gdyż organizacja na­
sza musi rozwijać się w tempie może

nie rekordowem, ale w każdym razie

dostosowanem do potrzeb chwili obec­
nej, jeśli chcemy dotrzymać kroku no­
woczesnemu rozwojowi życia gospodar­
czego.

W chwili, gdy Konferencja Warszaw'­
ska dobiega do końca stwierdzić mogę,
że Agrarna Kooperacja (w'spółpraca)
Bałtycko-Bałkańska weszła w życie.
Posiada ona wszelkie widoki trwania i

zdrowego rozrostu. Gdybyśmy nie byli
dziś zrozumieli potrzeby takiej koope­
racji, to jutro byłoby nas życie do niej
przymusiło, albowiem stanowi ona ko­
nieczność gospodarczą, a. procesy go­
spodarcze odbyw'ają się z tą samą nie­
ubłaganą konsekwencją, co procesy
przyrody.

Chciałem skorzystać ze sposobności i

z moich uprawnień jako prezesa tego
wysokiego zebrania, by zwrócić się z

tego miejsca do braci rolniczej od Bał­
tyku aż poza Bałkany. Niechaj pod­
niosą na chwilę swe znojne czoła od

pługów', któremi przygotowują now'e

posiewy i odetchną szerzej św'iadomo­
ścią, że opieka nad sprawą rolniczą
jest w naszych krajach podstawowem
zadaniem rządu. Niechaj wszakże za-

Napad na inkasenta.

W Bazylei funkcjonariusz pewnej firmy
po podjęciu z poczty sumy 21.500 frs. na wy­
płaty dla pei'sonelu, znaleziony został pod
schodami w stanie nieprzytomnym. Prze­
wieziony do szpitala funkcjonariusz ów

znajdow'ał się jeszcze w stanie, nie pozwa­
lającym m u na udzielenie jakichkolwiek
wyjaśnień.

razem w'ysłuchają przestrogi, że ani

rządy, ani nikt inny nie może zbawić

rolnictwa bez jego przyczynienia się,
bez jego współpracy. Nie wystarcza już
dziś chociażby najlepiej upraw'iać swój
zagon. Równie ważne jak produkcja
tego zagonu jest problemat zbytu ow'ocu

tej pracy, który wymaga skupienia się
jednostek w silne organizacje. Bez tego
najlepsze zamiary rządu będą mało

skuteczne. Tylko drogą organizacji z

m asy martw'ej i bezw'artościow'ej robi

się ożywiona, duszą zbiorow'a siła, któ­
ra jedna tylko może sprostać wymaga­
niom współczesnej walki o byt.

Policja warszawska zabrała się
energicznie d o komunistów.

37 rewizyj i aresztowanie kilkunastu przywódców
komunistycznych.

Warszawa, 31. sierpnia, (tel. wł.). W

sobotę nad ranem policja śledcza doko­
nała 30 kilku rewizyj wśród wybitniej­
szych działaczy komunistycznych. Are­
sztowano cały szereg osób, między ni­
mi 7 członków komitetu warszawskie­
go Komunistycznej Partji Polskiej, któ­
rego działaniu poddany jest teren war­
szawski i pow'iat warszawski.

W czasie rew'izji w mieszkaniu nie­
jakiego Stobnickiego, przy ul. Nalew'ki

12, znaleziono cały szereg druków i rę­
kopisów, a w jednym z łóżek ukryte

Jugosłowianin na pierwszem
miejscu.

Oficjalne zamknięcie rajdu lotniczego Małej Ententy.
Warszawa, 1. 9. (tel. wł.) Wczoraj

Aeroklub Polski dokonał ostatecznych
obliczeń co do rezultatu rajdu lotnicze­
go małej Ententy i Polski. Pierwsze

miejsce zajął Jugosłowianin, kapitan
Sintic osiągając 9661 punktów na tysiąc
możliwych. Drugie miejsce zajął Czech

m ajor Kleps, zdobywając 932 punktów,
trzecie miejsce Jugosłowianin kpt. No-

vak — 888 punktów. Z Polaków' por.

Skrzypiński zajął 7 miejsce — 754 punk­
tów' i porucznik Wyrwicki 9 miejsce —

748 punktów.
Dzisiaj nastąpi na lotnisku oficjalne

zamknięcie konkursu i rozdanie nagród,
a mianowicie puhar ufundowany przez
Aeroklub Polski oraz nagrody pienię­
żne w' sumie 28 tysięcy złotych.

Trzy ciężkie katastrofy lotnicze.
Nleudały lot Mowy Jork-Bukareszt. - Aeroplan

w płomieniach.
Chicago, 1: 9. (PAT) W sobotę 40.000 wi­

dzów zebranych na popisach lotniczych było
świadkami katastrofy lotniczej, której uległ
pilot Fernic, b. porucznik armji rumuńskiej,
który przygotowywał się do lotu z Nowego
Jorku dó Bukaresztu. Samolot w pewnym
momencie zatrzymał się w miejscu, poczem

runął na ziemię. Pilot poniósł śmierć.

Rochefort, 1. 9. (PAT) W sobotę wieczo­
rem samolot pasażerski, lecący nad mia­
stem, w pewnej chwili stanął w płomie­
niach. Pilot wyskoczył ze spadochronem,

przyczem odniósł ciężkie rany i walczy ze

śmiercią. Samolot spadł na dom, przyczem

śmigło odcięło głowę właścicielow'i domu.

Cały budynek spłonął, a w gruzach jego zna­
leziono napół zwęglone zwłoki żony i córki

w łaściciela domu.

Razem w wyniku katastrofy lotniczej w

Rochefort zginęły 4 osoby.
Duhndori, 1. 9. (PAT) Na wysokości 400

mtr. zderzyły się ze sobą 2 samoloty ćwi­
czebne. Dwóch lotników poniosło śmierć.

ZE SPORTU.
MECZE LIGOWE.

Warszawa, 31. 8. (PAT) Warszawianka-

Pogoń 2:2 (l:1).
Kraków, 31. 8. (PAT) Polonja-Wisła 2 :2

(2:2).
Lwów, 31. 8. (PAT) Czarni—Garbarnia

2:1 (O:0).
Poznań, 31. 8. (PAT) Warta-Ł . T. S. G.

9:1 (4:0).
Finaliści mistrzostw tenisowych

Polski.

Warszawa, 31. 8. (PAT) W finale gry

pojedynczej pań o mistrzostwo P olski Ję-
drzejowska pokonała po bardzo ładnej grze

Dubieńską 6:4 i 6:2. Gra stała na wyso­
kim poziomie i dostarczyła widzom dużo.

emocji. W finale gry mieszanej Jędrzejow­
ska-Warmiński — pokonali po żywej walce

Volkmerównę i Maksa Stolarowa 3:6, 6:1,
6:4.

Półfinał gry pojedynczej panów Tłoczyń-
ski - Jerzy Stolarow był widownią bardzo

ciekawej walki. Wygrał mecz dzięki lepszej
grze z głębikortu Tłoczyński3:6,6:3,6:3,
6:3.

Stan pogody.
W dniu 31 sierpnia w całym nieomal kraju

panowała pogoda słoneczna i ciepła. Wyjątek
stanowiły Podole i Pokucie, gdzie rankiem by­
ło chmurno i padał deszcz, dając tam po parę
mm. opadu. W Anglji, gdzie nastąpił napływ
chłodniejszych mas powietrza z Atlantyku, na­
stąpiło ochłodzenie się, tak, że temper, w cią­
gu dnia wynosiła okołj* 15 st., z wyjątkiem
południowej Irlandji i połudn. okolic Anglji,
gdzie notowano od 19 st. do 22 st. W Niem­
czech było jeszcze pogodnie i upalnie (30 st.

było pod siennikiem 8000 zł. Wobec te­
go, że nikt z obecnych nie chciał się
przyznać do tych pieniędzy, skonfisko­
wano je na rzecz skarbu państwa.

W mieszkaniu niejakiej Sokołow­
skiej znaleziono większą ilość druków,
zamkniętych w skrzynkach. Ze znale­
zionych dokumentów wynika, że komi­
tety okręgowe komunistycznej partji
szykują się bardzo energicznie do wy­
stąpienia w dniu 7 września, t. j. w

międzynarodowym dniu święta mło­
dzieży komunistycznej oraz do w'ystą­
pienia w dniu 14 w'rześnia w Warsza'­
wie. Na dzień ten, jak wiadomo, zapo­
wiedział Centrolew demonstracje w

Warszawie. .j
W odezwach' komunistycznych za­

warte jest nawoływanie do wzmożonej:
akcji i o ile możności do wywołania
poważniejszych starć. W ulotkach i o-

dezwach wzyw'a się nawet do ąvalk u-

licznych, udziela się instrukcyj, w jaki
sposób organizować się i działać.

Wobec tego, że w ręce policji wpadli
w'szsycy członkowie sztabu organizacji
komunistycznej, sądzić należy, iż wszy­
stkie te zamierzenia zakończą się jedy-
nie na zapow'iedziach i przygotow'a­
niach. Do poważniejszych zajść, wywo­
łanych przez komunistów, najprawdo­
podobniej nie dojdzie. W w'yniku zdo­
bytego m aterjału policja dokonała sze­
regu rewizyj na prowincji i m. in. za­
rządzono przeprow'adzenie dochodzeń

na terenie Kielc, Białegostoku i Łodzi.
Wśród aresztow'anych komunistów!

znajdują się prawie sami żydbri.

Magdeburg), lecz już na wybrzeżach m. Pół­
nocnego niebo był.o zachmurzone, padały de­
szcze i było dość chłodno (Borkum 17 st.). Po­
zatem deszcze ciągnęły się pasem przez Danię,
Szkocję środkową i półn. We Francji, Hiszpanji
i Włoszech było upalnie.

dotowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 30. 8. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ..................................................... 1 9 ,8 0 -2 0 ,1 0
Pszenica -

........................ 29,75-31 ,50
Jęczmień przemiałowy................ 21,25-23,75
Jęczmień browarowy ...... .26 ,00 -28 ,00
Owies ........................................... 17,50-19,50
Mąka żytnia 65 p r o c . ..................... 00 ,00 -31,50
Mąka pszenna 65 p r o c ................. 50,00-53,00
Otręby ży tn ie ...................................... 12 ,50 -13 ,50
Otręby pszenne ................ .... 15,50— 16,50
Rzepak ............................................. 47,00-49,00
Groch V ik t o r j a ................................. 38 ,00 -43 ,00
G ro c h p o l n y ..................................... 00,00—00,00
Groch F o l g e r a .................................. 09,00 -00 ,00

Bank Polski płacił w dniu 1 bm. za:

dolary amerykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 43 23

franki szw'ajcarskie 172,59
franki francuskie 34,911/2
marki niemieckie 212,00
guldeny gdańskie 172,86
szylingi austrjackie 125,44
liry włoskie 46,51
korony czeskie 26,34

Ucznia
do kancelarji adwokac­
kiej przyjmę natychmiast

Br. Budzyński
Dworcowa 94.

22414

tornistry, teki,
torebki, tablice iłp.
najtaniej w składzie ga-
lanterji skórzanej 22221

ul. Poznańska nr. 4

naprzeciw redakcji Dzien­
nika Bydgoskiego.

wszelkiego rodzaju
dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatna wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i go przystępnych
cenach.

3pet)a!noSł:
klisze feretkowe i siatkowe
dla iiiuGir. dsciel3cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Ozi(inika Bydgoskiego'*

%tfgoszcz, ul. Poznańska 29/30.

DRUKI
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje si'ę do godziny 9

POLECENIA

'Kapelusze
filcowe, dam skie w wiel­
kim wyborze poleca Sło­
wak, Dworcowa 83. (12907

KSPRZEDAŻEU
Dom

z oficyną na sprzedaż,
wolny. Wiadom. Kaszub
ska 4. 12704

Meble
sprzedam bardzo tanio z

powodu w'yjazdu: 4 kuch­
nie. sypialkę, 6 łóżek, 6
szaf do rzeczy, 7 stołów.
Ul. Kujawska 92. (22448

Motocykl
A. G. S. 500 ccb. z świa­
tłem i nowy rower męski,
tanio na sprzedaż. Nakiel-
ska 119. (22479

2 wózki
ręczne, 1 na resorach ta­
nio sprzedam. Grun­
waldzka 122. (22461

Sprzedam
korzystnie dobrze zapro­
wadzoną fabrykę wód

mineralnych w Poznaniu

Zgłosz. ,Par”, Poznań,
Marcinkowskiego 11 pod
,56,314”.

Dom
z 2 ogrodami cały wolny
tanio na sprzedaż. To­
ruńska 96. 22546

Sprzedam
domek murowany z ogro­
dem 2 morgowem przy
ul. Łowieckiej tanio Ho­
tel Pomorski. 22539

Dom
mieszkaln y piętrowy mu­
rowany 6 ubikacjiwGdyni
Oksywie. Dochód roczny
2,400 zł i wolne mieszka­
nie. Cena 8.(00 zł. Fran­
ciszek Piela, Gdynia-Oksy-
wie 6. (22492

Dom

piętrowy sprzedam okazyj­
nie, wyjazd zagranicę,
próżne 3 pokoje. Choło­
niewskiego 9, początek ul.

Kujawskiej. (2250(J

Gościniec
kolonjalka, sala, ikościel-
na wieś, objęcie 30C0 zł.

rRolpol” Bydgoszcz, Gam­
ma 2. 12884

65 mórg
pszennej roli, budynki,
20.000, w płatJ' 12.000 zł.

,Rolpol”, Gamma 2.(12885

60 mórg G2883

pszennej roli. na 12 lat,
wpłaty 5.000 zł. rRolpol”,
Bydgoszcz, Gamma 2.

7000 zł
sprzedam dom, wolne
mieszkanie. Sokołowski,
Sniedeckich 40. ( 12893

Bufet
kredens tanio. Mazowiec­
ka 10, podwórze. (l2898

Używane
meble na sprzedaż. Wia­
trakowa 9, I ptr. pr. (22495

Damski
rower, jak nowy, tanio na

sprzedaż. Skład, Chrobre­
go 12. (12882

Rower
tanio na sprzedaż. Toruń­
ska 186. 22512

Rower
tanio sprzeda Wróblew'ski
Plac Piastow'ski 12. (12876

Autotaksa
tanio na sprzedaż B. Wei-

nert, Podaórna 18. (22538

Sprzedam
żelazne łóżeczko. Kałama-

ja, Kujaw'ska 14. 22474

Prawie
now a huśtawka (Luft-
schaukel) z wozem miesz­
kalnym na sprzedaż. Maks
Dobroliński, Grudziądz,
Trynkowa 12. 22516

Meble
Górnoślązaków znane ja­
ko najtańszei najsolidniej­
sze źródło zakupu wszel-
kioh mebli. Now'e, luksu­
sowe, okazyjne i mało 'U­
żywane komplety i poje­
dynczo. Jadalki dęb., sy-
pialki, pokoje męskie i
saloniki od 500 zł,* lustra
duże, łóżka dębowe, że­
lazne, leżanki, szafy, ko­
mody, fotele, krzesła, sto­
ły i wiele innych rzeczy,
ceny bezkonkurencyjne,
dogodne warunki. Główne
składnice: ul. Śniadeckich
nr. 56 teł. 1025 narożnik

Gdańskiej 25. 12879

Rower
męski, pierzynę tanio

sprzedam. Warmińskie

go3,IŁ 12739

Artystyczna
sypialka nowa w'artość
2 tys. sprzedam za 1.200 zł.

Lipowa 2, pr. (12901

K ' kurwa'a

Schody
żelazne, now'e lub używa­
ne kupię. Gdańska 159.
Skład obuwia. (12917

Pianistlia
udziela lekcji muzyki w

zakresie konserwatorium.
Błonia 23, I p. lewo. 22497

S/Toiao^YiWOLWE fiF
Wysokie

poboczne dochody uzy­
skać można przez roz-

przedaż prywatną niez­
będnego artykułu codzien­
nej potrzeby. Zgłoszenia
od 4—6. Hermana Fran­
kego 3, oficyna. (22027

Trzech

podróżujących dla Nakła,
Łabiszyna, Świecia. Zgłosż.
Hoitzendorff, Bydgoszcz, Po­
m orska 5. 22544

Poszukują
stolarza poza domem z

heblarką do pucowania
fornie*owanego drzewa.
(Nie jest praca dla uczni).
Zgł. pod ,,Stolarz” do Dz.

Bydg. (22522

Szofer (?2464
spólnik z gotówką 5000 zł.
zaraz potrzebnj%' Of. pod
, Szofer 2” Dz. Bj'dg.

Potrzebna

panienka z szyciem do

4-ga małych dzieci na

wieś. Adres w Dzienniku

Bydgoskim. (22460

Dziewczę
15—16 lat do dzieci i lek

kich prac domowych po­
trzebne. Ul. Sw. Trójcy 6b

parter lewo. 22288

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych (najchętniej z Mało­
polski) może się zgłosić,
Sienkiewicza 50, parter
prawo. 12878

Bufetowa
potrzebna. Marcinkowskie­
go 6. 12894

Poszukują (23514
marszantki która jest
ekspedjentką. Lubomska,
Grudziądz, Rynek 21.

Uczennic 22526
poszukuje salon fryzjer­
ski. Ks. Skorupki 107.

'Kucharka-gosposia
posiadająca cośkolwiek ma­
jątku, przystojna i zdolna
do prowadzenia restauracji
potrzebna jako wspólniczka.
Oferty o ile możności z fo-

tografją, którą się zwraca

proszę pod ,,Korzystny1' do
Dz. Bydg. (22541

Panienka (12853
do dzieci z szyciem po­
trzebna. Sobieskiego 14, I.

Dzielną
ekspedientkę z branży rze-

źnickiej poszukuje zaraz

Zygmunt Pasżotta, Wąbrze­
źno, Hallera 6. (22544

Lokaj (22520
samodzielny potrzebny na

wieś i do miasta. Nadsy­
łać kopje świadectw mo­
żliwie z fotografją do

Powszechnego Biura O-

głoszeń Warszawa, F re­
dry 4, pod ,M.Z.” Na

każdą ofertę będzie od­
powiedź i zwrot papierów.

Służąca
potrzebna. Dembus
Dworcowa 83. 12906

Służąca
skromna, uczciwa praco
wita, z gotowaniem i do

dzieci, najchętniej ze wsi,
zaraz potrzebna Adres
wskaże filja Dz. Byd. (12870

Służąca
do wszystkich prac dom.,
język polski i niem. Zgł.
Świętojańska 16. |(12918

Służąca
sumienna, która samo­
dzielnie gotuje potrzebna
Długa 47, I ptr. (22487

Służąca
dobremi świadectwami

potrzebna. Sikorska, Gar-

bary 22. 22436

Dziewczyna
potrzebna Śniadeckich 29,
w ogrodzie. - 11881

V. POSZUKUJĄ

Poszukują
posady jako uczennica do

oiura, z ukończonem

gimnazjum, biegła w

piśmie i słowie polsko
niemieckiem. Oferty pro­
szę do Dzień. Bydg. pod
Uczennica”. 22486

Buffet 22542
na własny rachunek lub po­
sadę kierownika przyjmę
zaraz lub 1. 10. br. Oferty
pod ,,4.000" do Dz. Bydg.

Gospodyni
lat 22, sierota z porządnej
rodziny z pierwszorzędną
praktyką, poszukuje

' po­
sady od l.paźdz. u księdza,
probostwie, lub mniej
szem majątku. Of. pod
W. B.” filji Dz, (l2864

||^DZIERŻAWY^H
Skład

2 pokoje kuchnia do wy­
najęcia na dogodnych
warunkach. Bydgoszcz,
Niegolewskiego 5, Mazu­
rek. (22530

Restaurator
poszukuje dzierżawy loka­
lu. Ofer y z podaniem wa

runków pod ,,Poważny" do
Dz. Bydg. (22540

Mieszkania (12886
2-6 pokojowe wielki wy­
bór. ^RoIpol”, Gamma 2.

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią, kom­
fort, centrum, czynsz 100
zł ,,Norma", Śniadeckich
nr. 6. 12869

Wolne 12866
mieszkania 1 -2 —3 -4 po­
kojowe korzystnie odda

, Norma", Sienkiewicza 6.

Stancja
dla 2 uczni z dobrem u-

trzymaniem. Dworcowa 49
II p. lewo. (22485

Stancja
dla ucznia lub uczennicy
blisko szkół. Petersona 6,
part. pr. (22584

Pokój
do wynajęcia, na 2 osoby.
Zduny 7, 111. (12914

Pokój
z utrzumaniem. Gdań­
ska 137, III. (129C5

2 pokoje
frontowe umeblowane do

wynajęcia. Zduny 7,11.(12891

Pokój (l2889
solidny do wynajęcia. Sien­
kiewicza la, part. prawo.

Pokój
wynajmę inteligeninemu
panu. 3 Maja 19, II. (12865

Stancja
dla uczenie lub ućzni

utrzymaniem. Garbary 24
11 lewo. (129L5

Pokój
iładnie umebl. dla panów,
pań Jub uczni szkolnych
wynajmę. Poznańska 14

parter le wo. (22456

Pokoik
dlapań. 3Maja9,1pię
tro lewo. ( 12916

Pokój
elegancki z utrzymaniem
Pomorska 3 pait. I. (12904

2 pokoje
umebl. z używ. kuchni, z

osobnem wejściem dla
małżeństwa. Sienkiewicza
nr. 13, piętro prawo.(12921

Pokój
wspólny dla uczni, do

wynajęcia. Pomorska 22/23
11 prawo. (12919

Tani

elegan. pokój. Bociano­
wo 33, piętro. (12920

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 162, 111 pr. (12902

Młynarz
m łody, dzielny z kaucją
poszukuje stałej posady
samodzielnego, lub na

większym młynie, przyj­
mie także dzierżawę
mniejszego młyna, lub
wiatraka. Łaskawe oferty
do Dzień. Bydg. Toruń

pod ^Miynarz”. (225l7

1-2 pokoje
o ile możności z kuchnią
poszukuję. Of, pod r39”
filji Dziennika. (l2990

Pokój
z utrzymaniem dla chłop­
ców lub solidnej panienki
Chrobrego 18,111p.p .(12903

Kucharka - gospodyni
znająca wszelkie zajęcia
domowe, jak gotowania,
pieczenia, zapraw, prania,
prasowania, znam nowo­
czesną chodowlę drobiu

wylęgarki, poszukuje
posady. Łaskawe oferty
do Dziennika Bygg. pod

Kucharka”. 22465

Polecam
po długoletniej służbie u

umie bj'łą gospodynię,
nadzwyczaj sumienną,
uczciwą, wierną i godną
zaufania. Hartwigowa maj
Słępiska. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. Grudziądz,
pod . Zaufanie”. (22515

Panna
znajdująca się w kryty-
cznem położeniu poszu­
kuje posady do składu i
robót domowych. Oferty
składać do Dz. Bydg. pod
^Sierota”. 22547

I(tokoię)!

Stancja
dla uczennic, ceny p rzy­
stępne, dom inteligentny,
opieka rodzicielska. La­
skowska, Frankego 8. 11
lewo. 22499

Pensja 22483
dla uczennicy szkolnej.
Chrobrego 18, IH lewo.

Stencja
dla pani lub uczennic.
Wileńska 12, part. 1. (12913

Stancja
dla uczennic lub uczni
blisko szkół. W armiń­
skiego 15, parter. 12877

Stancja
dla uczni, dobre odżwia-

nie-przy inteligentnej ro­
dzinie. Plac Piastowski 4,
parter. 12395

Stancja 12874
dla dwóch osób. Król.

Jadwigi 10, Mosiński.

Przyjmą
uczenicę na stancję z pia­
ninem. Pomorska' 29, Ił

p. lewo. 12868

Pokój
umebl. bez pościeli dla 2

panów do wynajęcia. Bło­
nia 20, I prawo. 22493

Pokój (l2890
dobrze umeblowany do wy
najęcia. Matejki 8, 1 p. pr.

Pokój G2892
umeblowany do wynajęcia.
Sienkiewicza 25, 11 piętro

Próżny
pokój zaraz do wynaj.
Konopna 21. (22489

Pokój (l2880
Łokietka 25. li. p prawo.

Pokój
um ebl. dla dwóch panów
lub jednego. Wileńska 3
III lewo, 12873

Pokój (1.2911
Hetmańska 13, Fibich.

Pokój
z używaniem tele fcr.u
centralnem ogrzewaniem
odnajmę. Dworcowa 18 c,
I lewo. ( 12839

Pokój
dla 2 panów z dobrem

utrzymaniem, światło

elektr., fortepian. Poznań­
ska 14, I ptr. (21885

Pokoje
wynajmę lepszem paniom
Wiatrakowa 9, I ptr. pra
*vo. 22494

Opratuę książek
oraz wszelkie prace

wchodzące w zakres introligatorstwa
wykonuje szybko, starannie i tanio

KittwoM^atomia

M htutkami ti%wjdlgztsfeiizś|j?e
(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego4')

(fo 4sm mń s^es.,ZQS3S9 tel.315,316,326,1374.

Pokój
słoneczny z utrzymaniem
dla uczni. Chrobrego 15

parter lewo. (1287i

Pokój
dla pań lub panów. Dłu

gosza 14 pp. (22488

Pokój (l2887
um ebl. z osobnem wejściem
Plac Piastowski 7, 1 p. pr,

Pokój
umebl. wynajmę. Ciesz­
kowskiego 5, ił 1. (l2897

Pokój (22451
2 panom z utrzymaniem
Sw. Trójcy 1 a, 11 lewo.

Pokój
umeblowany.Chwytowo 7
I średnie drzwi. (22453

Pokój
dla 2 panów z dobrem

utrzymaniem, cena przjr-
stępna. Świętojańska 14,
II ptr. 12912

Pokój
umebl., osobne wejście do

wynajęcia. Kosmowska, ul.
Giudziądzka 2. 22543

2 dobrze
umebl, pokoje i 1 mały
do wynajęcia. Paderew­
skiego 7, I prawo. 22475

Pokój
do wynajęcia, najchętniej
dla nauczycieli. Długo­
sza 3, part. pr. 22476

Pokój
dla uczni szkolnych lub

pańów. Henrj'ka Dietza 11,
II. (22463

Pokój
umebl. Kordeckiego 20, 1

prawo. (22450

Pokój
umebl. Gdańska -75d. 11

piętro lewo. (22455

Pokój
umebl. Sienkiewicza 43,
Klabecka. 22472

Pokój
tani. Grodzka 4. (22478

Pokoik
dla ucznia z utrzymaniem
3 Maja 16, 11. 22470

Pokój
w'spólny wynajmę. Jezuic-

ka2,IIp. 22454

Pokoje
słoneczne, osobnem

wejściem, balkonem do

wynajęcia. Świętojań­
ska 22, I lewo. 22468

Pokój
Krasińskiego 6, part. pra­
wo. 22502

Pokój
próżny zużywaniem kuch­
ni dla małżeństwa. Sw.

Trójcy Ca, I iewo. (2251L

Pokój
dla t pana wzgl. 2 uczni
bardzo ładny, natychmiast
do wynajęcia. Fortepian i
wszelkie dogodności na

miejscu. Dworcowa 18e,
III iewo. , 22503

Pokój
Nakielska 8, II piętro le­
wo. 22513

Pokój
Długosza 6, II ptr. pra­
wo. 22505

Pokój
na dwie osoby. Kujaw­
ska 127, II ptr. pr. (22504

Pokój
w centrum z dobrem u-

trzymaniem, łazienka, for­
tepian natychm. do w'y­
najęcia, Adres wskaże

filja Dz. Bydg. (12899

Pokój
dla 2—3 uczni z dobrem

utrzymaniem, opieka do­
mowa i szkolna zapewnio­
na. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. (12900

Pokój (12867
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 2, Ul ptr. lewo.

Pokój
bardzo ładny, z dobrem

utrzymaniem lub bez. Flor-

jana 1, 11 prawo. ( 12923

Pokój
umebl. do wynajęcia, też
dla uczni. Cieszkow'skie­
go 12/13, 11 prawo. (12922

Pokój
frontowy oddam przy
Placu Wolności. Gimnazr

jalna 1, II. , 12909

Pokój (22546
umebl. na 2 osoby. Wi­
leńska 3, III ptr. prawo.

Pokój
Dworcowa 1 a, I p. 12873

Pokój
dla 1 lub 2 panów ew'tl.
z całem utrzymaniem.
Mazowiecka 10, parter
lew'o. 12888

Pofcój
dla uczni wynajmę. Ło­
kietka 8c, Faileńcik. (22528

Pokój
umebl. Podgórna nr. 11,
Pchałek. 22527

Pokój 12908
umeblowany wynajmę
Marsz. Focha 41,IHpraw'ó.

Pokoje (22469
słoneczne dla młodzieży,
uczącej się, na dogodnych
warunkach do wynajęcia.
Świętojańska 22, I lewo.

K w6łwł M
%umale (22i03

mód na wrzesień i zimę
1931 rok, nadeszły. N. Gie-

ryu, Plac Teatralny.

,,Nowy Świat"
przy ul. Gdańskiej 142

wydaje smaczne obiady i

kolacje od 1,00 do l,2o zi.
Abonenci m ają zniżkę.

22525

Pokój
ładny wynajmę. Kordec­
kiego 20, 11 pr. 22501

Pokój
z utrzymaniem lub bez

wynajmę. Długosza 6, par­
ter lewo. 22529

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Sw. Trójcy 16, I. (22473

Pokój
w'ynajmę inteligentnej
osobie. Chwytowo 15,
II lewo. 22466

Pokój 22534
dla uczni lub małżeństwa

Siemiradzkiego 10a, II p.

PrjfwaSne
obiady. Sw. Trójcy 6a,
ptr. prawo. 22467

Jffgtibioite (22548
praw'o jazdy w dD. 26. 8. 30

unieważniam, wystawione,
przez Woj. Urząd Porz. i

Bezp. Publ. w' Poznaniu na

nazw'isko Mieszała Stanisław

Kawaler
lat 27. posiadający 9.00C :

posz.ukuje p anny celenf i
żenku. Panny flo lat 27, pt
siadające gospodarstwo pc
wyżej 40 mórg lub jalu
kolwiek inną realuośe.ewt
które posiadają 7.000 z

zechcą swe zgłoszenia m

desłać do administracji D;
Bydg. pod nr. u27". (2254
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Przypomnienie.
Sprzedaż, kupno i zamia­
na książek szkolnych na

nowe i używane odbywa
się od lat dziesięciu w

Książnicy Samokształce­
nia, Kordeckiego la , I

piętro, (dojazd tramwaja­
mi do samego domu, o-

bok kościoła) i Śniade­
ckich 39, (przy Placu Pia­
stowskim). Wielki wybór
książek. Przed południem
bywa luźniej. (22066

Ksiąikowoi(
specjalnie dla drobnych
kupców i przemysłowców,
przez Urząd Skarbowy
przyjęta włącznie wszel­
kich opracowań podatko­
wych opracuje pierwszo­
rzędny fachowiec, również
dla pozamiejscowycli, cena

przystępna. Zgłosz. pod
,K siążkowośó” do filji Dz.

Bydg. 12747

TCEBŁE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancja
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ul. Dwór*
cowa 8, telefon 1921.

9574

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie,
tanio.Pomorska32a.(22230

Eleganckie
wykonanie płaszczy, su­
k ie n . Chrzanowska,
Sienkiewicza 30. (12i93

Przyjmują
prasowanie w dom i poza
dom po niskich cenach.
Babiawieś 15 Rona. (12808

6 fotografii(1280G
cała figura 2.50 poleca
^wiol% Marsz. Focha 40.

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko uAndrzeja
Nowaka, Wełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Pracą
w biurze lub jakiekolwiek
inne zajęcie w handlu na

warunkach bardzo skrom­
nych poszukuję zaraz.

Antoni Nieman,' Matejki 6,
J I u p. Ziókiewicza.(22038

Resstówka
300 mórg, 5 marek boni­
tacji, zabudowania ma­
sywne, dwór w parku
12 pokoi, inwentarz kom­
pletny, cena 180.000 wpła­
ty 100.000 poleca do ku­
pna biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80, tel. 18-15.

Baczność!
Kto chce kupić, dzierża­
w'ić m ajątek ziemski, ka­
mienicę, cegielnię, tartak,
hotel, gościniec, piekarnię
interes handlowy, prze­
mysłow'y, proszęsię zgło­
sić do biura Pogoń Dwor­
cowa 80, tel. 18-15.

Korzystna
egzystencja! Z powodu
choroby i starości, sprze­
dam mój dom ze składem
kolonjalnym i artykułami
budowlanemi, restauracją
i dw'oma zajazdami przy
głównej ulicy większego
pow'iatowego miasta na

Pomorzu. Szkoły średnie
i wyższe na miejscu, ce­
na podług ugody. Adres
wskaże Dz. Bydg. (22205

140
domów oraz wił w Byd­
goszczy, bardzo okazyjnie
na sprzedaż, poleca naj­
poważniejsza Ag. Dóbr
Polonia, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 17, tel. 698. (l2762

Dom
w śródmieściu Bydgosz­
czy, woinetn 8 pok. mie-

kaniem, dochód 1511/- sprze­
dam za 45.000 iub zamie­
nię, dopłacę do 20000 go-
,tówką. Zgłoszenia do Dz.

teydg. pod s15%*. (22396

Olbrzymi (12756
wybór majątków ziem­
skich, gospodarstw', m ły­
nów, fabryk, cegielń, na­
tychmiast na sprzedaż,
zamiany, dzierżawy, pole­
ca najpow'ażniejsza Ag.
Dóbr Polonia, Bydgoszcz,
Dworcowa 17, tel. 698.

Fabryka
cukierków i czekolady
komplet, urządzona, na

sprzedaż lub wydzierża­
wienia Do przejęcia ma­
szyn oraz surowca potrze­
bne około 15 tys. Oferty
pod ,Fabryka” do filji
Dzień. 22419

Dom
III piętrowy w' centrum,
dzierżawa roczna 16.509zł.,
cena 130.000 zł., wpłata
loO.OOO zt. poleca Westfa-

lewski, Dworcowa 17, teł.
nr. 698. (12759

Dom
111 piętrowy, wr centrum,
dzierżawa roczna 7.500,
cena 65.000 zl., poleca
Westfalewski, Dworcowa
nr. 17, teł. 698. 02760

Sprzedam
dom i3morgi ziemi.Prą­
dy 22. 22409

Dom (1276i
III piętrowy, dzierżaw'a
roczna 800u zł., cena 70.000
zł. poleca Westfalew'ski,
Dwoi cow'a 17, tel. 698.

Dom
w Miłosławiu, dzierżawa
roczna 8 tys. zł, w domu

piekarz i rzeźnik, cena

60 tys. zł, wpłata 22 tys.
Zgłoszenia Z. Nieman,
Miłosław. 22037

Dom
III piętrowy w centrum,
dzierżawa roczna 18.000zł.,
cena 175.000 zł., poleca
Westfalewski, Dw'orcowa
nr. 17, tel. 698. (12758

Dom
11 piętrowy, dzierżawa ro­
czna 12.000 zł., cena 75.000
zł., wpłata 35,000 zł., poleca
Westfalewski, Dworcow'a
nr, 17, tel. 698. ( 12761

Dom
IV piętrowy w' centrum,
dzierżaw'a roczna 22.000zł.,
cena 180.000 zł., wpłata
80.000 zł. poleca W estfa­
lew'ski, Bydgoszcz, D w or­
cow'a 17, tel. 698. (.12757

Dom
piętrowy z ogrodem na

sprzedaż. Leszczyńskie­
go 96. 22391

8 pokojowa(12858
wila na Sielance na sprze­
daż. Zgłoszenia do filji
Dzień, pod nSielanka”,

Domek
3U mrg. ogrodu wolne
mieszkanie 3 pokoje i
kuchnia na sprzedaż. Zgł.
Gniezno, Rybna 12, w'łaś­
ciciel. (22 407

Sprzedam
zakład fryzjerski najnow'­
sze urządzenie, dobrze za­
prowadzony zł. 3700. Byd­
goszcz, Dw'orcowa 69, No­
wakow'ski. ( 12812

Skład (12843
rowerów% przy najgłówniej­
szej ulicy Bydgoszczy, do­
brze prosperujący sprzedam
Of. filja Dziennika ,4000"

Motocykl
Harley Davidson sprze­
dam tanio za 600 zł. Zgł.
od godz. 5 -tej popołudniu
ulica Gdańska 78 w po­
dwórzu. 22319

Bufet
kredens korzystnie sprze­
dam. Hetmańska 10 wpo-
dwózzu. 12844

Ford (22352
z św'iatłem i starterem, 850
zł. lub zamienię na moto.

cykl. Adres w Dz. Bydg.

Ford (l 2854

po remoncie na sprzedaż
900 zł. Gdańska 31/32 IV.

Zgłosz. Włady sła w F alski.

Sprzedaż.
Maszyna do prania, ma­
szyna wyżymaczka, 2

stóly, 2 krzesełka, i regal
czarny.Cieszkowskiego 21,
part. lew'o. (l2742

Prosięta
7 tygodniow'e, na sprzedaż.
Bielicka 20. (22359

Pianina
z gwarancją tanio ńa do­
godnych w'arunkach po­
leca Majew'ski, Pom o r­
ska 65. 22241

Samochód
ciężarow'y zkaroserją 1927
w bardzo dobrym stanie,
tanio sprzedam. Dworco­
w'a 65. Rozmaite części
Forda. 22418

Sprzedaż
okazyjna. 6 ubrań męskich,
palto watowane,

'

palto
lesrkie. Wiadom ość w filji
Dzień. Bydg. 12766

Radjo (1268l
4 - lampowe komplet w

dobrym stanie sprzedam
korzystnie. A dres: Szy­
mański, Promenada 21a.

Okazyjnie
dubeltówka, kał. 16 zu­
pełnie nowa na sprzedaż.
Busse, Zielonka, poczta
Ciele. 12791

Maszyna 02736
szew'ska w bardzo dobrym
stanie na sprzedaż. Auna

Robaczewska, Łabiszyn.

Łóżko (12749
metalowe z materacem

i 2 lampy wiszące na

sprzedaż. Plac Wolności 4.

Bufet
kredens lub kompl. jadal­
nie, najnowszy styl, tanio

dogodne spłaty. Pomor­
ska 22-23. (12751

Ubrania
używane sprzedam. Pro­
menada 6, pod w. (l 2744

KjEEM
Jabłka

w' każdej ilości kupuje
bieżąco i odbiera w'łasnyin
samochodem Kama, fa­
bryka marmolady, Zdu­
ny 13. Tel. 1410. (20663

Krowy (22408
wysoko cielne, oraz

św'ieże po ocieleniu kupię.
Fordońska 66, Weber.

Dubeltówką
12 kaliber kupię, dobrze

utrzymaną. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,T. S .”(12738

Wózek (l2845
dziecięcy dobrze utrzymany
kupię natychmiast. Ot do

filji Dzień. Bydg. pod ,10u"

Gimnazjum
Żeńskie Humanistyczne
G. Winogrodzkiego w

Wejherowie przyjmuje za­
pisy do klas I, II, III,
IV, V i VI-ej. 21528

Stenografii
listownie jak najdokład­
niej wyuczamy. ,,Steno-
graf”, miesięcznik wycho­
dzi. ,,Stenografja Parla­
mentarna”, udoskonalona,
w'ydana Dziewięć w'ydaw­
nictw'. Instytut Stenogra­
ficzny: Warszawa, Kru­
cza 26. (21347

Komplet
Froeblowski, przy ulicy
Paderewskiego 33 przyj­
muje zapisy codzień, na­
uka z powodu remontu

lokalu rozpoczyna się z

dniem 4 w'rześnia. (12795

KjEEIIMaturzystka
udziela lekcyj uczennicom

gimn. Adres wskaże Dz.

Bydg. 22434

\ W04.UE J M

Chcesz *

otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profesora
Sekułowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buclialterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
praw'a, kaligrafji, pisania na

maszynach, to wa rożna w-

stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów (22444

Uczciwy
wysoki zarobek przez
stalą lekką pracę w domu

ofiaruje i gw'arantuje o-

koło 15 zł. dziennie pla­
cówka przemysłowa sy­
stemu amerykańskiego
,Carbon” wł. Jan Płuż-

kiewicz, G d y n i a-Port

Wystarczy podać swój do­
kładny adres. (21784

Dyrekcja
Państwowej Szkoły Prze­
mysłowej w' Bydgoszczy,
ul. Św. Trójcy 11, poszu­
kuje na stanowisko in­
struktora, dzielnego ślu­
sarza maszynowego, do­
brego trasera, czeladnika
lub mistrza. Wymagane
gruntow'ne opanowanie fa­
chu i 6 letnia praktyka
fabryczna. Kandydat wy­
kona pracę próbną. Wy­
nagrodzenie podług norm

urzędowych. Podania ze

w'skazaniem praktyki
przyjmuje Kancelarja
szkoły. 22185

Poszukujemy
z dniein l lub 15. 9., jed­
nego młodszego pomoc­
nika żelaźniaka. Szczegó­
łowe oferty z odpisami
świadectw?- oraz zapoda­
niem wymaganego wyna­
grodzenia, przy w'olnem
mieszkaniu i utrzymaniu,
należy składać do firmy
Bracia Borzestowscy,Kar­
tuzy. \22204

1000 2C00 zł.
miesięcznie zarobią panie
i panow'ie przez przyjmo­
wanie zamówień na obli­
gacje państwowe. Facho­
w'ość zbędna. Zgłaszają­
cych się przyjmuje osobiś­
cie przedstawiciel Insty­
tucji Kredytowej dnia 3
września między 10—13
i 16— 18. . Hotel pod Or­
łem”. P ortjer w'skaże.

22442

Podróżującego
branży kolonjalno-spo
żywczej dobrze zaprowa­
dzony w' Województw'ie
Poznańskiem i Pomor­
skiem poszukuje Fabryka
Cukierków i Marmelady.
Oferty wraz z odpisem
świadectw, proszę skie­
rować pod nr. ,C.4691”do
biura ogł. W allis,' Toruń.

22108

Wysokie
poboczne dochody uzy­
skać można przez roz-

przedaż prywatną niez­
będnego artykułu codzien
nej potrzeby. Zgłoszenia
od 4—6. Hermana Fran-

kego 3, oficyna. (22388

Poszukiwaniu2679
agenci - agentki , Przy­
szłość”, Śniadeckich 40.

Poszukują (l2705
natychmiast jednego star­
szego w'ykwalifikowanego
karmelkarza który obez­
nany jest we w'szystkich
pracach karmelkarskich i

zdolny do kierow'ania ro­
botnikami. Oferty do Dz.

Bydg. pod ^Karmelkarz”.

Pomocnika

krawieckiego przyjmę za­
raz. E. Puław'ski, Inowroc­
ław, Mikołaja 28. (22406

Potrzebni 22403

krawcy i krawcow'e. Grze­
gorzewski, Stary Ryuek 4,

Potrzebny
zaraz dobry stolarz. Grun­
w aldzka 144. 22479

Poszukują
maturzysto spokojnego
jako nauc'zyciela domo­
wego. Zgł. do Dz. Bydg.
pod . Maturzysta*. (22345

Dzielnego (22170
pomocnika kominiarskie­
go poszukuję zaraz. Okrę­
gowy mistrz kominiarski
Stefan Kościeiski,Fordon.

S iłą
biurową z znajomością ję­
zyka angielsko - polsko -

niemieckiego w słowie i

piśmie. Oferty z życiory­
sem i warunkami skiero­
w'ać pod nr. .555” do filji
Dzień. Bydg. 12702

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
damsko-męskiego, włada­
jącego językiem polskim
i niemieckim poszukuję
zaraz. Of. z podaniem pre­
tensji bez utrzymania.
Rudolf Schiemann, Wej­
herow'o, ul. Sobieskiego
nr. 17. 22413

Pastusz
samotny, umiejący doić

potrzebny zaraz. Teodor

Chrapkowski, Salno, pocz.
Koronowo. 22436

Służąca
bez spania zaraz potrze­
bna. Długa 7. IŁ (22437

Uczennicy (1285l
do szycia bielizny poszu­
kuję. Marsz. Focha 35,1.

Służąca 22266
do w'szystkiego potrzebna
Kujawska 126, Wolbekow'a

Służąca
uczciwa, z dobremi świa­
dectwami z gotowaniem
potrzebna zaraz. Hetmań­
ska 23, 11 p. lewo. (22430

Dziewczyna
umiejąca gotować potrze­
bna. Zgłosz. 2 w rześnia, go­
dzina 5-ta. Dworcowa 89,
skład kolonjalny. (l2860

Służąca (224S2
potrzebna. Jana Kazimie­
rza 3. Skład kapeluszy.

Bufetowa G2685
z dobremi świadectwami,
poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Ciesz­
kowskiego 18. Sarnecka.

Panienka
z lepszej rodziny która
zna dobrze gospodarstwo
domowe, gotowrame, szy­
cie, opiera się na dobrych
świadectw'ach, szuka po­
sady, najchętniej małe
miasto lub wieś. Zgł. pod
,W.I.B.” (22410

Służąca 22435

poszukuje posady. Of. do
Dz. Bydg. jiod ,Uczciw'a”.

Wydzierżawią
moje 150 morgowe go­
spodarstw'o, dobrej ziemi,
blisko gimnazjalnego mia­
sta, na 5-6 lat. Do obję­
cia potrzeba 30-35 tys.
zł., mieszkanie wspólne,
lecz obszerne. Agenci wy­
kluczeni. Adres w Dzień.

Bydg. 022197

Poszukują
małej ubikacji na cichy
przemysł. Of. ,Ubikacja”
do filji Dzień. (12799

Piwnice
obszerne na Warsztaty,
składnice łub do owocu

do wydzierżawienia.
Dworcowa 65. 22417

Kiosk (12818
do wydzierżawienia bez

konkurencji dla inwalidy.
Pomorska 48, Smętkow'ki.

Ubikacje
fabryczne na biura, war-

sztaly, magazyny do wy­
dzierżawienia. Dworco­

w'a 65. 22416

Garaż (224U
do wynajęcia. Dw'or­
cowa 67, Jadłodajnia.

Poszukują
2- 3 pokojowe mieszkanie
wśródmieściu za Wyso­
kiem wynagrodzeniem.
Roczny czynsz zgóry. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,As”. 12857

^^MiESZKaMA^j||
Mieszkanie

dwu lub jednopokojow'e
z kuchnią poszukuję na­
tychmiast od gospodarza.
Okolica i warunki obojęt­
ne. Oferty do Dzień, pod
,,Kuchnię". (222t()

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje
mieszkanie. Oferty pod
^Mieszkanie”' filja Dzień.

12393

Oficer-lotnśk
poszukuje mieszkania2-3

pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Oferty dla *Kpt.
pil. Sipowicza” skierować
do filji Dzień.Bydg.(12862

2 pokoje (12849
i kuchnia, częściowo ume­
blowane, czyste, słoneczne,
tanio do oddania. Korono­
wo, Nakielska 8. Gospodarz.

3 pokojowe
mieszkanie, czynsz 60 wy­
najmę. Loska Śniadeckich
22, I." 02818

Mieszkanie
3 pokojowe, całkowicie

wyremontowane natych­
miast do wynajęcia. Weł­
niany Rynek 16.' 22535

Umeblowany
pokój frontowy dla 1 lub
2 osob. Kanałowa 12,
II prawo. 22439

ECEED1
Stancja

dla ucz. młodz. u solidnej
rodziny. Cieszkowskiego
nr. 8, parter. 12847

Umeblowany
pokój do wynajęcia też
dla uczniów. Cieszkow'­
skiego 12-13 11 p r. (12801

Pokój
dla 2 uczni z wszystkiemi
wygodami, utrzymaniem,
blisko gimnazjum. Sie­
lanka 9, parter. 12623

Stancja
dla uczni Plac Piastowski
12 parter prawo. 12750

Stancja
w lepszym domu w pobliżu
Placu Teatralnego dla 1
ewent. 2 gimnazjastów,niam
syna V-ciO klasistę. Adres
wskaże filja Dz. Bydg. (12763

Stancja
dla dw'óch ginmazjastów
z utrzymaniem na ko­
rzystnych w'arunk. Kw'ia­
towa 1, 111piętro, róg Po­
morskiej. (22295

Stancja (2244l
pierwszorzędna dla dw'óch
uczennic u p. prof. Marji
RegameyCieszkowskiego20,
Życie rodzinne, konwersa'

C.ja wyłącznie francuska.

Na stancją
przyjmę 2 uczennice z U'

trzymaniem, śródmieście,
fortepian do użytku. Piotra

Skargi 10. (12846

Pierwszorzędna
stancja dla uczennic. Ja'

w'orowiczowa, Swdętojań
ska 18. 12516

Stancja
dla uczni i uczennic tanio
Pomorska 16, I ptr. pra­
wo, 12856

Stancja
dla trzech uczenie. Klei

nowa, piekarnia, Hetmań­
ska 18. (12703

Pensja
dla uczennic u w'dowy po
lekarzu. Bydgoszcz, Pe
tersona 11, I. 12684

Pokój
dla pań z fortepjanem do

wynajęcia. Nakielska 19,
II prawo, przystanek
tramw'ajowy. (21319

Pokój (12772
dobrze umebl. dla intelig.
pana do w'ynajęcia. Adres
w'skaże filja Dzień. Bydg

Pokój
umeblowany z łazienką i

używaniem kuchni. Adres
w filji Dzień. 12852

Pokój
umeblowany. Leszczyń­
skiego 34. 22174

Dwa (22182
pokoje umeblowane z uży­
ciem kuchni do wynajęcia,
Bernardyńska 10, II pr.

Pokój
umeblowany dla lepsze­
go solidnego pana od 1
w'rześnia 1930, do wyna­
jęcia, ul. K ordeckiego 19
I piętro lewo. (22127

Pokój
umebl. z kuchenką dla
małżeństwa do wynaję
cia. M alborska 10. (22457

Pokój
umebl. Zacisze 4, I ptr,
prawo. 22449

Pokój 22481
umebl. dla pana do wy­
najęcia. Błonia 3, parter.

Pokój
umebl. z używ. kuchni
dla małżeństwa w'ydzi.,
żawię zaraz. Jackow skie­
go 15, II lewo. 22480

Pokój
umebl. do wynajęcia, tak­
że dla uczni. Gdańska 72,
II piętro lewo. (22452

Pokój
mały czysty umebl. w do­
brym domu. Gdańska 52,
I p. Iowo. 12677

Pokój 22432
umebl. Matejki 8, I lewo.

Pokój
do wynajęcia.W ojciechow­
ski, Ustronie 1, 22428

Pokój
bez pościeli z obiadami.
Sw. Trójcy 6a, parter le­
wo. 22433

Pokój
umebl. i stancję wynajmę
Toruńska 184, II ptr. le­
wo. 22524

Pokój ,(22047
dobrze umebl. dla intelig.
pana do wynajęcia. Plac
Poznański 12, I praw'o.

Do (l 2740

w'ynajęcia pokój umebl.

frontowy z balkonem. Po­
morska 42, 11piętro front.

Na wspólny
pokój poszukuję pana.
Dw'orcowa F, 12863

Pokój
umebl. z używ'aniem ku­
chni do wynajęcia, ul Re­
ja 3, prt. iewo. 12855

Pokóf
umebl. z kuchnią starsze­
mu bezdzietnemu małżeń­
stwu oddam zaraz. Chro­
brego 7, parter. 12861

Pokój
dla młodzieży szkolnej
lub panów. Śniadeckich 11,
podwórze I p. lew'o. (22458

Pokój
dobrze umebl. do w'yna­
jęcia. Kordeckiego 35, III
lewo. (22459

Pokój
umeblowany do W'ynaję­
cia. Nowy Rynek 10, par­
ter lewo. (22447

Pokój
do wynajęcia. Grudziądz­
ka 3, podw., I prawo.(22477

Pokój
dla młodszego ucznia,
nadzór w lekcjach. Sw.

Trójcy 12e, I lewo. (22471

Skromny
pokój dla dwóch panów,
do w'ynajęcia. Wiatrako­
wa 17a. (22446

a c b6zw.

Książki
szkolne do wszystkich za­
kładów naukowych. Księ­
garnia N. Gieryn, Plac

Teatralny. (223(3

Zeszyty
bruljony oraz wszelkie

przybory szkolne. Księ­
garnia N. Gieryn, Plac

Teatralny. (22304

Obiady
smaczne i zdrowe dla
uczni. Reja 2. (l2770

Natychmiast(12730
kup abonament na obiady,
kolacje w Kawiarni Zie­
miańskiej, Pomorska 5. Tam

już dziś wszyscy jadają.

Wypożyczam
samochód ciężarowy, ul.
Grunwaldzka 17, tel. 1776.

22072

1560 zł
pożyczki poszukuje rze­
m ieślnik posiadający wła­
sny dom do uruchomie­
nia swego w'arsztatu. Ła­
skawe oferty Dz. Bydg.
pod ,Pożyczka”. (2239S

Nieostrożni

byliśmy niebadając poprz.
zaw'ar. butelek lik. W' nie­
dawno otwartej restaura­
cji śniad. przy Gdańskiej
płacąc za naszą ufność

podwójną sumę bez hałas,
jako prawdz. 'gent. Na­
uczka dobra! W.F.F.i
F.O . 22438

Szatynką
miła, lat 25, poszukuje na

tej drodze panów od lat
30-40 , urzędników' lub
rzemieślników celem to­
warzystwa, późniejszy
ożenek. Oferty do Dzień.

Bydg, pod ,60”, (l2588
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,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 2 września 1930 r. Str. 12.

z kopalń Gieschego oraz BtfOlcs BautffiftlCZOg po ce­
nach konkurencyjnych (koncern.) ofiaruje z terminową dostawą

Górnośląskie Towarzystwo Węglowe z o.o,
Biuro sprzedaży wggla koncernu Giesche S. A .

Równocześnie pozwalamy sobie naszej Szan. Klienteli zakomuni­
kować, iż wskutek reorganizacji naszej firmy, przełożyliśmy biura nasze

z ulicy Dworcowej 59, na (22415

Wtrąciłam

Dr. med. Irena Umbreit
Przyjmuje tylko pacj. prywatnych Banku

Polskiego i Fund. Ubezpieczeń.
22306) Godz. 11-1i3 -5

bbH.OzrgwBwgiE^aagBgga83, telef.191.

Wróciłem
Dr. raed. Czesław ISJleehl

ulica Dworcowa nr. 18c. Telefon 1623.
12896)

Dr. FryczyAshi
I*owrt^cil

10V2- 12i4V2-6V2dlakobiet 9V2- 10V2i373-4V2

ulice Dworcowa nr. 31 b. Telefon 143.
12875)___________

Wrócitem

E*sgie;BniIaas2K d^srisacia

Laboratorjum dentystyczne
uB.NoEfSeBshiai510. (22551

Klcnriacja.
We wtorek, dnia 2 bm. o godz. 11-tej przed

południem sprzedawać będę w firmie Hartwig przy
ul. Dworcowej 72 najwięcej dającemu za gotówkę

większą ilość obuwia męskiego,
damskiego i dziecięcego.

22549) Wałkiewicz, kom. sąd. z poi.

a*s*2EąnMEaB!isa*w^.
W środę dnia 5 września, o godz. 11 sprze­

dam w Pałczu, pow. bydgoski, najwięcej dającemu
za gotówkę (22550

,4V2 m orgi trawy (drugie koszenie).
Zbiórka kupujących przy sołectwie w Pałczu.

Czternasty, kom. sądowy.

Poważna fabryka obróbki drzewa
wyrabiająca drzwi, okna i urządzenia wewnętrzne

poszukuje dzielnego, dobrze wprowadzonego
OI

na Gdynię.
Szczegółowe oferty z życiorysem i zapodaniem

referencji pod ,,Fabryka" do Dz. Bydg. (22324

Miody dzielny

pomocnih
z branży zbożowej i nasiennej, zechce się
zgłosić na stanowisko wakujące z odpisami świa­
dectw i zapodaniem referencji do firmy

B. M ozakowski, Toruń
Skrytka pocztowa nr. 1. (22533

Uchwala. W postępowaniu upadłościowem kupca
Walerjana Poserta w Białośliwiu, powiat Wyrzysk, w y­
znacza się termin do wysłuchania ogółu wierzycieli
względem zastanowienia postępowania dla braku masy,
wystarczającej dla pokrycia kosztów postępowania upa­
dłościowego na dzień 19września 1930 r. godz. 10

pokój 8. Wyrzysk, dnia 22 sierpnia 1930 r. (22323
Sąd Powiatowy.

W sprawie upadłościowej Romana Wiesego z

Skoczki wyznacza się termin celem sprawdzenia do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności na dzień 15
września 1930 r. o godz. 11 przed południem.
Kcynia, dnia 13 sierpnia 1930 r. Sąd Powiatowy.

TAPETY
Pomorska 8.

Większy nowoczesny, bardzo
dobrze reprezentujący (22207

sifificaęl
z mieszkaniem w pierwszorzę-
dnem położeniu, w mieście po-
wiatowem na Pomorzu, nadający
się na bławaty, na specjalny skład
obuwia, na konfitury i wina lub
na drogerję od 1. l(j. do wydzier­
żawienia. Potrzeba 1000 zł kaucji.

Br. Chrzan, Kościerzyna
(Pomorze .

Oryginalne

U

I

BI

s

11 A. i F. KRZYWOSZYNSKI^
Nakło n/Not. Rynek 67.

Agenci do sprzedaży mogą się zgłosić. ------

o sławie światowej
Cynkowany parnik ,,GLORIA”
Masielnice stalowe ,,GLOaiAls

Masieinice drewniane
Maszyny do szycia

do nabycia na 1-roczne spłaty

Używaj stale
niezawodny środek do czyszczenia

Pollux
D o nabycia wszędzie.

Wyrób krajowy. (20136

mimiiminimnnnmimnmminnnninimmiinnnnimninnmnninnnimimąf

WCafett n t poiSrtsa
Odwtorku rozpoczyna swe gościnne występy

ZmiCEEftH 2C(SJSIB(Ó*1
w Polsce i zagranicą (22523

TniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

do wszystkich szkół Bydgoszczy i okolicy poleca

KsięgarniaiSkład Nut
JAN SD

IParcBSsiLMRSH'sisEicsBBdlowe

Prof. Jana Hennesa, ul. Chrobrego 7 (dom wł.)
zał. w r. 1924 za zezw. Micist. Wyz. Rei. i O.P. L. Dz. 18.393. 24.D. 1IL

Zawiadamiam!
Kurs handlowy półroczny koedukacyjny i równoległy
ubezpieczenia na życie rozpoczyna się w pierwszych
dniach września r. b. Absolwentom kursu ubezpiecze­
niowego posady zapewnione w Towarzystwie Ubezpie­
czeń Europa w/m. (22145

Dyrekcja Jan Hennes.

Meble
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, orze­
chowe, palizandrowe i so­
snowe, także różne meble

pojedyncze i wyściełane
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach,
najtaniej poleca (21518

Zieliński
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 43

Dnia 4 września b. r.

rozpoczynają się nowe

amatorskie i zawodo­
we. Do nauki jazdy 4
nowoczesne samochody.
Kursy am atorskie odby­
wają Się w godzinach
wieczorowych. 22003

Kursy sam ochodowe

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy

ul. 3Maja nr. 14a
tel. 1185.

3 rady
dużo zarabiać
1. Poświęcić codziennie go­

dzinę nauce języka obcego.
2. Teraz uczyć się języka ob­

cego, znaczy później dużo
zarabiać. 21348

3. Ucz się języka francuskie­
go, niemieckiego, angiel­
skiego metodą ,,Globus",
która jest najłatwiejsza, a

nauka kosztuje tylko 20gro­
szy dziennie.

,,Siudjum(1 Kraków
Karmelicka 35.

Po ukończeniu dyplom i bez­
płatne pośrednictwo pracy.

1 Dyrekcja Państw. Średniej Szkoły |
I HodowL-Rolniczej w Dębowej Łące |
| zawiadamia, że Szkoła została przeniesiona S

z dniem 1-go września 1930 roku

| do Grudziądza, ul. tfentzkiego 16. j
Egzaminy wstępne odbędą się 8 września |

|j o godzinie 9-tej rano. (22531 5

^imuiiimiMiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiuia^

Poszukujęnaiesslcanla komfor­
towego, słonecznego

3-41polcolowćego
(wykwintna łazienka)

Zgłoszenia do administr. Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Express 137". . (12859

Butelki monopolowe
Vx litrowe kupuję w każdej ilości i proszę o oferty.

Antoni Piliński, Bydgoszcz
Nowy Rynek 9. (22537) Telefon 407.

Śmiertelny w ró g

bezbronnych
dzieci!

Zgon 25% dzieci do 5-go roku życia, powodo­
wany jest zazwyczaj przez biegunkę. Muchy w

'wielkiej mierze powodują to, będąc przeno-
sicielkami chorób. Aby uchronić zdrowie dzie­
ci, należy niszczyć muchy, rozpylając Flit.

Flit niszczy doszczętnie muchy, komary,
pchły, m ole, m rówki, karaluchy, pluskwy
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami.
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z

czarną opaską, wystrzegając się naśladow-

nictw.

ffliszczy sąyAcigf
C;ny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200Z0 zniżki'.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w'szelkierabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 0/,, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej!
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludow'y"
__________________________________________________________

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 208713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


